Nr. 246 


Kraków, niedziela 30 października 1921 


marek polskich 
45( i miesięcznie 


Zagranicą miesięcznie 800 Mk 
Konto czekowe PKO Nr 140.256 


o 2) Mk 


numeru 
rękopisów nie zwraca i 


s 


4 


Ai 
NE 

Jw 

Fi. 
5.4 
a 

l A 


4 


Ora 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dńi poświątecznych "sen 75 Mk. Glosy publiczne po 


za wiersz. 


an Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Należytość pocztowa opłacońa ryczałtem 


Rocznik XXX. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
| Telefon Administracyi Nr, 310, 
| Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 

PORY Grodzka 13, IL p. Tel. 1354, 
PRZ Konto czekowe 140.002, 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 


sza nonparelem 30 Mk, w nade 


Na straży obszarnictwai kapitalizmu 


Napisał poseł Kazimierz Czapiński 


P. poseł Zamorski jest szeroko znany, jako 
fanatyczny ermek į wściekły agitator antysor 
cyalistyczny. Należy do najbardziej rozjuszo: 
nych endeków, do najbardziej zamaszystych in= 
trygamtów a la Teodorowicz; objeżdża Polskę 
wańłuż į wszerz į agifuje gdzie może, i jak mos 
że, Należy do tej zacnej paczki co Lutosiawski, 
Załuska, Dymowskj itd, 

Specyalnością p. Zamonsiiego ' jest ruch 
„stojałowczyków*. Po zmarłym ks. Siojąłowe 
skim objął p. Zamorski „spadek* w postaci nies 
chlujnego pisemka „Wieniec i Pszczółka” į tam 
co tydzień wylewa kubły pomyj ma Socyalistów 
i znienawidzony Belweder. Przed kilku jeszcze 
dniami urządził p. Zamorski w Krakowie jakiś 
komedyancki obchód rocznicy Śmienci ks, Sto» 
jałowskiego z nabozeństwem, pochodem, koń: 
ferencyą itd, Co właściwie ma wspólnego p. Zas 
morski, ultrasreakcyonista, ze  Stojałowskim, 
którego w swoim czasie Ścigano, jak dzikiego 
zwierza po Galicyi za organizowanie ruchu lue 
dowego i którego kolejarze socyalisiyczni ras 
towali przed pmześladowaniami, jak mogli? O» 
tóż rzecz tłómaczy się w ten sposób, że endecy 
pogodzili się ze Stojałowskim na gruncie ugo» 
dy z caratem, Stojałowski zaś z e.idekami — 
na gruncie demagogii reakcyjno<nacyonalistye 
cznej, P. Zamorski zaś odziedziczył po ks. Stos 
jałowskim trwzódkę „stojałowiczyków" jako swo» 
ją własność. 

Ten oto p. Zamorski, spadkobierca carofila 
ks, Stojałowskiego, założył w Wamszawje nowe 

pisemko p. t, „Myśl Narodowa“, poświęcone 
zwalczaniu socyalizmu. 

W artykule redakcyjnym przestrzega się, iż 
od socyalizmu tylko krok do bolszewizmu: 

„Zaczęto się to od wcyalizmu: przyzwyczaja” 
no mas, oswajano, hypnotyzowamo, starano się 
obezwładnić krok za krokiem, a dziś, dziś... 
mowa fala“ itd. 

Słowem „konieczna jest jasna myśl narodos 
wa“, Niebawem zobaczymy, jak ta „jasna myśl 
narodowa“ wygląda. 

W drugim artykule p. Roman Rybanskj, nies 
dawno wiceszkodnik skarbu, dowodzi, że wlas 
ściiwie ludowey — to też socyaliści: 

„W myśleniu żywiołów, skupionych w Pol: 
skiem Stronnictwie Ludowem przejawia się sils 
nie wpływ socyalistycznej ideologii. Jest to poj: 
mowadie dziejów narodu, jako rządu jednej 
warstwy nad innemi warstwami... Ludawcy idą. 
w ślady socyalizmu: zamiast robotnika wysta: 
wiają chłopa i program gotowy". 

Łatwo zrozumieć, jak ułatwia sytuacyę panom 
redaktorom takie pojmowanie dziejów: i socya= 
liści i stapińczycy i tugutowcy į nawet piastow= 
ty — wszys.ka to jedmako socyaliści. A ponje- 
waż widzieliśmy, że socyaliści to są bolszewicy, 
wobec tego piastowcy itd. także — bolszewicy. 
„Jasna myśl narodowa“ ogromnie na tem zy» 
skuje, 

Weźmiemy dalszy artykul p. t. „Puste erze: 
chy", którego autorem jest niejaki „Dziadek“ 
(I. Grabowski). Oczywista Dziadek też nie ma 
nie pilniejszego od zwalczania socyalistów. Doe 
wodzi więc, że niema bunżuazyj i prołetaryatu, 
bo jest tylko jedna „fala społeczeństwa". Czytae 
my: 

„Frazes socyalistyczny jest to najobłudnieje 
szy z Tawtuffów, świętoszków i fałszywych Chry. 
stusów., Wysławia ideę pracy, a Unicestwia ją 
odrazu. Dzieli bowiem ludzi nie na pracowiiych 
j próżniaków, a na klasy sztuczne: burżuazyj 
i proletaryatu, na klasy, które w rzedzywistości 
są płynne i zlewają się w jedmej fali społeczeń: 
stwa“. 

Taka jest „jasna“ myśl narodowa -- burżua: 
zya i proletaryat to Kkłasy „Sztuczne”, to klasy, 


których niema. Nauka ta oczywiście dla burżuą 
zyi jest barzo dogodną, ale np, dla proletarya» 
tu i małorolnych niezbyt przekonywująca, skoro 
ci wpośledzeni muszą na własnych barkach dźwi 
gać „sztuczną burżuazyę. Ta  socyalistyczna 
nauka o bunżuazyi i proletaryacie jest, zdaniem 
autora, „fałszywym Chrystusem". Widocznie 
„prawdziwy Chryistus* polega ma (tem, iażeby 
dowodzić, iż niema różnicy między wyzyskiwa» 
czem i wyzyskiwanym. Taki jest pogląd panów 
spadkobierców księdza Stojałowskiego; taki 
jest „Chrystus“ tych nabożniisiów enđeckich, 
rozpoczynających swe zjazdy od nabożeństw. 
Ale przejdzmy do głównego artykułu zacnego 
pisemka, miamowicie do artykułu posła Zamow: 
skiego, p. t. „O uzdrowienik Polski“, Jeśli się 
ma kogoś uzdrawiać, to oczywiście dlatego, że 


tem ktoś jest chory; więc zachodzi pytanie, na, 


co właściwie choruje Polska? Oczywista — na 
socyalizm, bo dla tych siiksowanych zamowsze 
czyków rwszystkie biedy zaczynają się 1 kończą 
socyalizmem. Pokazuje się więc, że Polska jest 
nawskróś.. państwem socyaljstycznem j na tem 
polega jej chowcba: 

„Polska, posiadająca największy odsetek ży: 
dów, nasiąkniętą w okresie pozytywizmu wypły: 
wami kultury żydowskiej į sąsiadująca z bol- 
szewicką Rosyą, zmealizowałą u siebie znacznie 
więcej socyaljzmu, niż jakiekolwiek inne pań: 
stwo podczas wojny i dlatego co do bezładu gos 
spodarczego i co (do inflacyi pieniężnej jest pań: 

sbwem najbardziej zubożonem po sowieckiej 
Rosyi'. 

Ale na czem polega ten socyalizm w Polsce?? 
W Sejmie jest tylko 33 socyalistów na 400 pos 
słów, Panuje w Polsce wolny handel, kapitali: 
zmu nikt nie ogranicza, obszarnicy faktycznie 
obalili reformę rolną, lamegoż chcieć więcej? 
Gdzie jets choć jakiś ślad socyalizmu? Ale we 
dtug Zamonskiego Polska jest socyalistyczna 
aż w trzech czwartych: 

„Jeżeli Niemcy wojujące wprowadziły u sie- 
bie na czas wojny socyalizm w połowie, to Pol- 
ska wprowadziła go dzisiaj w trzech czwartych 
i tylko o jedną czwamtą różni się od: bolszewi: 
ckiej Rosyi. 'Tyranja fnazesu- socyalistycznego 
jest u nas tuż po Rosyi tak silna, jak była w 
Judei tyranja Zakonu“. 

Ależ na Boga, gdzież jest ten socyalizm? W 
czem tkwi? W czem Się ujawnia? Przypomina: 
my sobie powyższe cytaty, twierdzące, iż pia» 
stowcy to także socyaliści i że wogóle wszyscy 
są socyalistami, którzy nie tulą się pod sutans 
nę ks. Lutosławskiego i mie idą w ogonku za p. 
Zamorskim — j wówczas zaczynamy rozumieć 
o co chodzi, Oezywistą p. Zamorski, świątohli: 
wy chrześcijanin z pod znaku ks. Stojałowskie: 
go, nanı to dokładnie wszystko objaśni, w czem 
tkwi ta choroba socyałistyczna w Polsce, Poka- 


zujo się, że socyaljzm polski tkwi w trzech fa: 


ktach. 

Po 1) w reformie rolnej: 

„Zakaz sprzedaży gruntu, darowizny į wszel: 
kjego przewłaszczemia bez zezwolenia  nąądu 
jest zajpnzeczeniem prawa własności i swobos 
dnej rozporządzalności. Jest zatem urzeczywist: 
mieniem socyaljzmu". 

Tak więc biedni chłopkowie z Piasta, sami 
tego nie wiedząc, „urzeczywistnili" socyalizm. 


Coprawda, cała reforma rolna jest zbudowana 
na zasadzje prywtanej własności chłopskiej, a 
więc nie mą charakteru socyalistycznego, ale co 
to obchodzj p. Zamorskjego? P, Zamonskiemu 
chodzi o nietykalność wielkiej własności zijeme 
skiej. Skoro się udenzyło po kieszeni obszarnije 
ka — jest to socyaljzm, Dla p. Zamorskiego 
zniesienie pańszczyzny to też socyalizm. 

Po 2) „Tyranja frazesu socyalistycznego* uja 
winiłą się w ustawie — o ochronie lokatorów. 
Ta ustawa, jak się pokazuje „jest najczystszym 
socyalizmem, skoro kamienicznik nie może 
drzeć, ileby chciał; 

„Ustawa o ochronie lokatorów adejmuje wła» 
ścicielom nietylko rozporządzalność, ale jg dor 
chody od własności, czyli socyalizuje domy 
miejskie". : 

Widzimy więc, że tu znowu wystąpił złowies 
szczy socyalizm — tym razem przeciwko kas 
miecznikoawi. Coprawda ustawa o ochronie los 
katonów chroni egzystencyę biedaków z iptelie 
gencyj, prołetaryatu itd. i bynajmniej żadnych 
środków produkcyj nie uspołecznia. Ale uderza 
po kieszeni kamienikznika, znaczy jest socyas 
lizmiem, Taki jest prawdziwy — „Chrystus" p. 
Zamorskiego. 

Po 3) Socyalizm tkwi także, j to może najgłę: 
biej w ustawie o S:godzianym dniu pracy: 3 

„Jast to przygotowanie tego socyalistycznego 
systemu, w którym ludzie będą robić nie to, do 
czego się nadają, lecz to, co im Się każe". 

Coprawda -godzinny dzień pracy przeprowa. 
dzono prawie we wszystkich państwach kapita- 
listyczaego Zachodu; coprawda w Polsce nawet 
reprezentant kapitału, emdecki poseł Wierzbi- 
cki, wystąpił za 8-godzinnym dniem pracy, a w 
pobożnym „Kuryerze Warszawskim bronił 8- 
godzinnego dnia p. Koskowski. Chyba to nie sẹ“ 
socyaliści, bo nawet do piastowców nie należą, 
Ale co to szkodzi? 8-godzinny dzień pracy uđe- 
rza pə kieszeni kapitalistę i to wystarcza dla 
nauki o prawdziwym niefałszowanym „Chrystu- 
sie“, 

Słowem w imieniu trzech czynników życia 
polskiego występuje „jasna myśl marodowa* fp. 
Zamcerskiego i kolegów — Obszamika, Kamie- 
nicznika i Kapitalisty, 

Teraz widziiny podłoże „jasnej myśli narodo- 
wej“. Teraz widzimy w imię jakich interesów 
działają panowie Zamorski, Rybanski, Grabow- 
ski i Nowaczyński z redaikicyi „Myśli”, Dać dro- 
gę kapitaliście i obszarnikowi! — wołają pano- 
wie redaktorzy, waląc do jednej kupy „socyali- 
zmu' wszystko to, co jest niekorzystne dla ka- 
pitata i obszamictwa, P, Zamorski woła: 
„Zmieść wszelkie ograniczenia dla wolnej przed- 
siębic rezościl“ „Przywrócić w całej pełni nieo- 
grariczoną własność prywatną i prawne jej 
zabezpieczenie" ij t. d A wówczas „Chrystus“ 
prawdziwy (nie tem fałszowany socyalistyczny) 
stanie przed nami w całej swej promiennej po- 
staci. 

Poł temi hasłami występuje mowe pisemko 
wrogów socyalizmu i wszelkich ograniczeń żar- 
łoczności kapitalistyczno-obszarniczej. W imię 
„Chrystusa“ kapitalistycznego celebruje swe na- 
bożeństwa stojałowczyk Zamorski ze swymi 
kolegami. Jeszcze nie tak dawno w „Liberum 
Veto“ p. Zamorski kruszył kopie w obronie mo- 
narchizmu polskiego. Wszystko to się zgadza 
jak najdokładniej: monarchizm, obszarnictwo. 
kamienicznietwo, kapitalizm i t. d. 

I to właśnie jest „jasną myślą narodową" na- 
rodowej <lemokracyi. 


500 milionowa pożyczka dla Polski 


(Telefanan: od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 28 października 
„Przegląd wieczorny“ donosi, że powrócił z za» 
granicy p ` Henryk Radziszewski. Odbył on kon- 


fereucye z finansistami francuskimi i belgijskimi, 
z któcymi zawarł przedwstępny układ o pożyczką 
500 milionów franków no kursie 96 na 6 nro- 
cent. 


NAPRZÓD” 


Likwidacya zamachu exX-cesarza 


Lesfłald. (PAT. Radio). Na Węgrzech wedle 
ostatnich doniesień panuje spokój. Wbrew roz- 
siewanym pogłoskom wojska małej ententy ni- 
gdzie nie przekroczyjy granicy Węgier. Znaj- 
dują się one na peinej stopie wojennej. Co do 
kwestyi rządu, pod wpiywem ostatniego mani- 
festa Horthyego nawet wśród legitymistów za- 
panowała jedność na tym punkcie, że rastauracya 
monarchii jest obecnie nie na czasie i nie zgadza 
się z interesem Węgier. Rząd węgierski zgodził 
się na to, że Karoi i Zyta nia mogą pozostać 
w granicach państwa węgierskiego. Ostateczna 
decyzya co do losów Karola nie zapadia jeszcze. 
Ze strony koalicyi nie powiadomiono Węgier 
o wyznaczeniu miejsca pobytu dłą Karola. 


Rakovszky o planach Karola 


Leafisld. (PAT. Radio). Dzienniki angielskie 
podają wywody Rakovszky'ego ożjego kombina- 
cyach w sprawie króla Karoła. Miał on oświad- 
czyć, że ze strony pewnych czynników koalicyj- 
nych spotkał go zawód. Partya legitymistów tyn 
razem doznała dotkliwej porażki i jest wątpliwe, 
by ta porażka mogła być powetowana. Podobno 
między rządem węgierskim a Karolem odbywała 
się żywa wymiana depesz. Rząd czynił wszystko, 
by nie dopuścić do ewentualnej wojny domowej. 


Karol się „poświęcił* 

Lsafield. (PAT. Radio). W rozmnwie z przed- 
stawicieiami koalicyi b. krół Karol miał oświad- 
czyć, że wzgląd na dobro kraju, z którym łą- 
czyły go tak serdeczne węzły, kazał mu poświę- 
cić swój własny los. Dobro Węgier będzie dla 
niego zawsze rzeczą najważniejszą. Ustępuje. 
by nie dopuścić do nieszczęścia wałki domowej, 

intarnowanie ex cesarza w Hiszpanii? 

Budapeszt. (PAT). Rząd hiszpański podał już 
swoja warunki, pod jakimi podjąłby sie inter- 
nowania Karola u siebie. 


Francya i Anglia w obronie Węgier 
Nauen. (PAT. Radio). Aagielski i francuski 
poseł w Belgradzie zażądali od rządu juzosło- 
wiańskiego zanłechania zamiaru wojsxowej inter- 
wencyi na Węgrzech, wskazując na to, że taki 
krok wywołażby niekorzystne wrażenie u ich 
rządów. 


Podziękowanie dla Poiski za wystąpienie przeciw- 
sx-oasarzówi Karolowi 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł czeski 
wyraził ministrowi spraw zagranicznych Skir- 
muntowi podziękowanie za stanowisko Polski 
w sprawie zamachu Karola. 


Niemcy wobec decyzyi górnośląskiej 


Gdańsk. (PAT). „Danziger Zig* donosi z Berlina, 
że gabinet Wirtha na pierwszem posiedzeniu u- 
chwalił: 1) wystosować do rządów państw koali- 
cyjnych notę z protestem przeciw rozstrzygnięciu 
górnośląskiemu, 2) zamianować komisarzem rządo- 
wym górnośląskim dra SŚchiffera, ministra sprawie- 


dliwości w pierwszym gabinecie Wirtha, a jego 
zastępcą dra Lewalda, sekretarza stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. 
Rozpoczęcie rozgraniczenia 
Katowice. (PAT). Komisya graniczna rozpoczęła 
wczoraj swe czynności. 


SEJM 


(PAT) Warszawa, 28 pazdziernika. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odesłano do komisyi 

ustawę o dobrach rodzinnych byłej dzielnicy pru- 
akiej,j o ujednostajnieniu ustawodawstwa i o po- 
datku przemysłowym. Po referacie posła Rząda 
przyjęto w trzeciem czytaniu z kilku zmianami 
stylistycznemi ustawę o stemplach od rachunków 
i kwitów. 
„ Poseł dr Rząd zdał sprawę o ratyfikacyi kon- 
wencyi międzynarodowej w sprawie instytutu płod- 
nictwa. W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Następnie poseł Balicka referowała statut pań- 
stwowego instytutu naukowego gospodarstwa wiej- 
skiego w Puławach. Izba statut w drugiem i-trze- 
ciem czytaniu przyjęła. 

Następne posiedzenie dnia B listopada. 

Marszałek zaznaczył, że dlatego termin przy- 
szłego posiedzenia jest tak odległy, ponieważ ko- 
misye nie przygotowały materyału na plenum. Ko- 
misye podczas przerwy będą czynne. Według po- 
stanowienia konwentu seniorów, posłowie opusz- 
czający posiedzenia komisyi, będą karani na rów- 
ni z posłami opuszczającymi posiedzenia plenarne. 
W formalnej dyskusyi, która się wywiązała, poseł 
tow. Diamandi podniósł, że wielu posłów jest człon- 
kami kilku komisyj, Na to marszałek Sejmu wy- 
jaśnił, że posłowie, którzy udowodnią swoją obe- 
cność na jednej z komisyj, nie będą karani za 
nieobecność na posiedzeniu komisyi drugiej. 


Komisye sejmowe 


(PAT) Warszawa, 28 października. 

Podkomisya dla projektu daniny pod przewod- 
nictwem dra Diamanda odesłała szereg wnioskow, 
dotyczących ulg dla wdów, sierot i starców, po- 
hierających rentę inwalidzką i emeryturę, dla zwią- 
zków zawodowych i kooperatyw, po przychyłuej 
cyskusyi do załatwienia przy artykule 89 proje- 
ltu. Ustęp o zwolnieniu od daniny uczniów jako 
nodnajemców skreślono wobec zwolnienia od da- 
siny wszystkich podnalemsów. Danina od samo- 
-hodów obowiązuje posiadacza automobilu w eza- 
sie od i lipca do 31 grudnia br. Handlarze auto- 
mobilów opłacają daniaę od automobilów będących 
w ich stałum użyciu, najmniej jednak od jednego 
automobilu. Tem postanowieniem załatwiono także 
art. 7 projextu ustawy dotyczącej czasu używania 
automobilu i wysokości daniny. 

Komisya regulaminowa uchwaliła odmówić ża- 
daniom wydania posłów Perla i ks, Tachowskie- 
go, dalej Wasilewskiego i Anusza, a zgodzić się 


na wydanie posłów Matusza, Krępy, Szyszkow- 
skiego, Okonia i Dąbala. 

Komisya komunikacyjna wysłuchała sprawozda- 
nia ministra kolei dra Sikorskiego o wywołanych 
przydziałem obszarów na Górnym Śląsku potrze- 
bach uzupełnienia sieci kołejowej i przyjęła spra- 
wozdanie to do wiadomości. Delegat rządu zawia- 
domił, że z kolejarzy zdemobilizowanych nie zo- 
stało dotąd przyjętych jeszcze 11 osób. 

Komisya administracyjna i miejska po przepro- 
wadzeniu dyskusyi nad rządowym projektem Or- 
dynacyi da rad miejskich wyłoniła podkomiayę, 
w skład której weszli: przewodniczący pos, Opala 
oraz posłowie Federowioz, Lisiecki, dr Marek, Raj- 
ski, Rudnicki, dr Suligowski, Tarnawski, Toma- 
szewski i Tomczak. Komisya wyznaczyła posłów 
dr. Marka i Suligowskiego na referentów, którzy 
wspólnie z ministrem spraw wewnętrznych mają 
przygotować referat do podkomisyi. Delegat mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zapowiedział zgło- 
aia przez rząd nowego projektu ordynacyi miðj- 
skiej. 

Komisya zagraniczna odbyła zebranie, na któ- 
rem przed porządkiem obrad minister Skirmunt 
odpowiedział, że poseł Rzeczypospolitej w Paryżu 
Zamoyski zrezygnował z prawa udziału Polski 
w obradach Rady Ligi narodów nad sprawą górno- 
śląską, na zasadzie wskazówek od rządu otrzyma- 
nych eo do taktyki w materyi tej przestrzegać się 
mającej. Odpowiedzi na zapytania posła Perla 
o stosunku do rządu sowieckiego odroczono do 
zebrania następnego. Przystąpiono do załatwienia 
wniosku posła Bryla, tyczącego się działainości 
arcybiskupa Teodorowicza w sprawie górnośląskiej. 
Po dyskusyi przyjęto wniosek zgłoszony przez 
centrum narodowe: Uznając oskarżenie zawarte 
w wniosku posła Bryla i towarzyszy P. S.L. prze- 
ciwko księdzu Feodorowiczowi za nieuzasadnione 
i bezpodstawne, komisya dla spraw zagranicznych 
przechodzi nad tym wnioskiem do porządku, oraz 
wyraża nadzieję, że na przyszłość podobne wnio- 
ski nie będą zaprzągały uwagi sejmu. 

Podkomisya administracyjna zakończyła obrady 
nad projektem ustawy 0 samorządzie gminnym. 

Podkomisya dia projektu daniny pod przewod- 
nictwem posła dra Diamanda po zamknięciu po- 
siedzenia Izby rozpoczęła dyskusyę szczegółową 
nad tytułem zawierającym normy postępowania 
przy ściąganiu daniny i załatwiła artykuły IX—XI. 
W dyskusyi nad art. XII poseł Wł. Grabski za. 
proponował opłacenie daniny w dwu ratach rów- 
nych w ciągu 10 tygodni, z 10 proc. opustem dla 
tych, którzy całą daning złożą w ciągu dni 14. 
Poseł Kołischer uważa, że 10-miesięczne odsetki 
są zbyt wysokie i proponuje odsetki przewidziane 
w ustawie o podatku dochodowym. Poset Cha- 
dzyński żąda skasowania kary grzywny i więzie- 
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nia dla tych, którzy nie złożą na czas daniny. 
Ze względu na to, że przedstawiciele rządu nie 
mieli instrukcyi od ministra ska:bu, dalsze roz- 
prawy podkomisyi odroczono. 


Z poselstwa polskiego 
w Moskwie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Drugi se- 
krałarz posełstwa w Moskwie p. Morawski wró- 
cii do Warszawy w Sprawach urzędowych, 
P. Ładoś mianowany został sekretarzem posel- 
stwa w Moskwie, jednak wyjazd jego jest za- 
wisły od wyjazdu nowego posła, którym ma być 
p. Stefański, Nominacya jego dotąd nie jest za- 
iatwiona. 


W sprawie wydalenia Rosyan 
z Polski 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś przed- 
stawiciele wydalonych Rosyan przybyli w de- 
putacyi do Sejmu celem odbycia wspólnego po- 
siedzenia z przewodniczącymi klubów poselskich. 
Posiedzenie to odbyło się po południu. Rosyanie 
stwierdzili, że nie decydują się na wyjazd do 
Gdańska. Ź ramienia wszystkich stronnictw 
w sprawie tej udali się posłowie Moraczewski, ks. 
Lutosławski i Wichliński do ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdzie jeszcze dziś odbędzie się 
konferencya. Nie jest wykiuczone, że w sprawie 
wydalania zajdą pewne zmiany. 
Oszczędności w budżecie 

La 
państwowym 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wiceprezy- 
dentem komisyi oszezędnościowej w minister- 
stwie skarbu mianowany został dr Włodzimierz 
spes były szet sekcyi w ministerstwie 

olei. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na wnio- 
sek ministerstwa skarbu skasowano przy wła- 
dzach ceniralnych w Warszawie 50 samocho» 
dów. Dziś w ministerstwie skarbu odbyła się 
konferencya międzyministeryałna, która ułożyła 
płan skasowania samochodów używanych przez 
władze I i H instancyi. 


Poseł węgierski w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dotychcza- 
sowy przedstawiciel Węgier przy rządzie pol- 
skim hr. Csekonics złożył dziś w ministerstwie 
spraw zewnętrznych oficyałnie swą nominacyę 
na posła rządu węgierskiego. 


Finansista amerykański 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Naczelnik 
państwa przyjął dziś finansistę amerykańskiego 
Vanderlipa. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu%). Minister 
sprdw zagranicznych Skirmunt przyjął dziś po- 
słów amerykańskiego Gibsona i francuskiego 
Panafien w towarzystwie Vanderlica. 


Polska przystępuje do małej ententy? 


Budapeszt. (PAT) Dzieaniki węgierskie dopatrują 
się zbliżenia się Polski do małej ententy, Mówią 
o możliwości wstąpienia Polski do niej na nowych 
warunkach. 
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Pogłoski o zmianie systemu 
w Rosyi 


Nauen. (PAT Radio). W ostatnich czasach w Lon- 
dynie, w Paryżu i innych stolicach zaczęły upor- 
czywie krążyć wiadomosci z Rosyi o zmianie kig- 
runku w rządzie sów eckim przez zupełne zarzuce- 
nia dotychczasowego Systemu. Wedle tych infor- 
macyj bolszewicy wobec twardej rzeczywistości 
widzieli się zmuszeni przystosować swoje teorye 
do wymogów chwili bieżącej. Zwłaszcza uporczy- 
wie utrzymywały się pogłoski o projekcie zwała- 
nia kanstytuanty wszeuhrosyjskiej, z udziatom par- 
ty: sacyalistycznych, Wediug pewnych doniesień 
pogłoski te są Tozsiewaue celowo przez dypłoma- 
cyę sowiecką, aby w teu Sposób łatwiej uzyskać 
pomoc i kredyty dia Rosyi. 
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Z historyi drugiego zamachu Karola 


Nio ulega już teraz wątpliwości, że tak pierw- 
szy jak i obecny zamach ex-cesarza miał wyso- 
kich protektorów w kołach wielkiej ententy, — 
Jesi pewne, że we Francyi i Anglii, a szczegól- 
nie we Włoszech czekano tylko na udanie się 
zamachu aby uznać iakt dokonany i potem 
przeszkodzić małej entencie w czynnem wystą- 
pieniu. W Paryżu, Londynie i Rzymie pewne 
wpływowe kola są rozczarowane z powodu nie- 
szczęśliwego wyniku wyprawy i teraz chcialy- 
by obronić Węgry przed następstwami ich dwu- 
letniej zdradzieckiej polityki wobec pokoju z 
Trianon. 

Obecny zamach przedsięwzięty został z więk- 
szą celowością i w lepszych warunkach, niż za- 
mach marcowy. Karel niełatwo zdecydował się 
na powtórzenie zamachu, Po fiasku pierwszej 
wyprawy ex-cesarz chciał tylko na „legalnej* 
drodze dostać się znowu na tron, a w tym kie- 
runku hr. Apponyi i dr Gratz wypracowali od- 
powiedni plan. Opierali się oni na tem, że Wę- 
gry zostaną przyjęte do Ligi narodów i tam w 
myśl zasady o samosianowieniu narodów zażą: 
dają prawa powoiania Karola na tron, Plan ten 
rozbił się jednak o wybuch powstania w zacho- 
dnich Węgnzech i o mobilizacyę wojsk rządoe 
wych, co — obok sprzeciwu małej entennty — u- 
niemożliwiło przyjęcie Węgier do Ligi naro- 
dów, 

Wobec tego stamu rzeczy legitymiści postano- 
wili natychmiast przystąpić do czynu, Spodzie- 
wali się oni, że wobec cichego poparcia wielkiej 
a ujawionej słabości małej emtenty plan ich się 
powiedzie. Z początkiem października ks, Lu- 
dwik Windischgraetz, najruchliwszy agent Ka- 
rola zaczął działać. Na zapewnienie wielkich 
przemysłowców czeskich, że Kramarz przychyl- 
ny jest sprawie Karola, Windischgratz pojechał 
do Pragi, ale tu spotkał go zawód, gdyż Kra- 
marz nie chciał go nawet przyjąć, Tem większe 
powodzenie miał w Paryżu, gdzie wpływowi dy- 
plomaci i generałowie okazali — jak poprze- 
dnio — swą przychylność dla sprawy powrotu 
Karola. Znalazł się nawet bogaty bankier gre- 
ckiego pochodzenia, Bazyli Zacharow, który ob- 
ją} sfinansowanie wyprawy. jak swego czasu 
sfinansował powrót Konstantyna do Grecyi, Pie- 
niądze tego bankiera umożliwiły dojście drugiej 
wyprawy do skutku, 

Decyduigcn dla postanowienia Karola było 
zachowanie się rządu włoskiego, w szczególno” 
ści ministra spraw zagranicznych della Toretta. 
Już w Sprawie zachodnich Węgier rząd buda- 
peszteński opierał się na umowie z tym mini- 
swem, w myśl której Włochy przyrzekły Wę- 
prom popalfie przeciw żądaniu demobilizacyi 
za cenę poparcia Włoch w spodziewanym ich 
konflikcie z Jusosławią, W tym wypadku We- 
gry miały wystawić armię na granicy Kroacyi. 
aby w ten sposób odciągnąć siły jugosłowiań- 
Skio i zapewnić Włochom: przewagę, W zamian 
za to della Toretta przyrzekł nie spnzeciwić się 
powrotowi Karola, o ile nie rozciągnie on swych 
planów poza Węgry. Było to w czasie,, kiedy 
Francya była zaobsorzowana sprawą górnoślą- 
ską i nie mogla przeciwdziałać machinacyom 
włoskim, 


Francya zresztą, urzędowa Francya, słabo tyl- 
ko cpupowała powaotowi Karola. Faktem jest, 
że guy w Paryżu dowiedziano się o marcowej 
wyprawie Karola, Briand na określenie tego 
czynu znalazł tylko słowo: „głupisc”, Taksamo 
Anglia dała już niejednokrotnie dowody, że nie 
jest nieubiagianą, Wszak Arglia to wywiozżla 
Karola z rodziną po rewolucyi w paździenniku 
1918 z Austryi do Szwajcaryi i Anglia, względnie 
jej rodzina królewska, utrzymywała najlepsze 
stosunki z Karolem, a posłowie angielscy w Bu- 
dayveszcie: pierwej Clark, cbecnie Hohler oka- 
zali się jawnymi agentami Habsburgów, 

Te fakta sa niewątpliwie dobrze znane w Pra- 
dze, Belgradzie i Bukareszcie i dlatego mała en- 
tenta nie chce już zadowolić się komedyą inter- 
rowania, lecz żąda realnych gwarancyj, że ani 
Karol ani wogóle żaden człońnek byłej rodziny 
panującej nie zakłóci już spokoju Europy środ- 
kowej. Energicene kroki małej ententy, posu- 
nięte aż do 48-lodzinnego ultimatum, dążą prze- 
dewszystkiem do odebrania Węgrom podstawy 
ich oporu tj. do zredukowania armii na stopę 


przepisaną traktatem z Trianon. Jak z telegra- 
mów wiadomo, Francya i Anglia są niezadowo- 
lone z tej energii mataj entenly i usiłują w Pra- 
dze i Belgradzie wpływać -- jak się dyplomaty- 
Gznie Mówi -- w duchu umiiarkowania, Czy im 
się to uda, pokażą najbliższe dni. W każdym ra- 
zie Czecay i Jugosławia zaangażowały się już 
zbyt daieko, aby mogły bez realnych gwarancyj 
cofnąć sią, A jaka może być Gła nich lepsza gwa- 
cancya. jak usunięcie Karola z Europy i rozbro- 
jewie Węgier? Pokój z Trianon pozwalą Wẹ 
grom, talksamo jak Austryj pokój z Saint Gere 
itaip, utrzymywać pod Bronią tylko 30.000 woj- 
ska, Podczas gdy w Austryi postanowienie to zo- 
stało skrupulatnie przeprewadzone, na Wę 
grzecn generałowie i dyplor.aci wielkiej enten- 
ty przymknęli oczy na iakt. że tam jest 300.000 
ludzi pod rozmaitemi nazwami pod bronią i to 
tyiko w tysh celu. aby przy naderzającej się c- 
kazyi złamać podpisany i ratyfikowany pokój. 
Ta armią jest ciągle groźbą dla sąsiednich 
państw i dlatego ultimatum małej ententy kła- 
dmie nacisk na rozbrojenie, 

O ile Węgry sprzeciwią się żądaniom ultima- 
tum, może przyjść do groźnych dla pokoju Eu- 
ropy wydarzeń, 
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Po podziale Górnet 


O podziale G. Śląska pisze pół-urzędowy 
„Temps* paryski: 

„Granica, która świeżo została wytknięta, nie 
przyznaje Polsce ani Bytomia, który był jej po- 
trzebny dla komunikacyj między północną i po- 
łudniową częścią polskiego Śląska Górnego, ani 
Zabrza, gdzie międzynarodowa komisya płebi- 
scjttowa sama stwierdziła intensywność uczuc 
polskich, ani Gliwic, gdzie zbiegają się koleje 
żelazne, które Niemcy mogłyby spożytkować 
dla najazdu na okręg przemysłowy"... 

Tak charakteryzuje dziennik paryski minu- 
sy, które dotknęły Polskę przy podziałe G, Ślą- 
ska, Czy to wszystko?.. Do tej sprawy nieco 
dalej wrócimy. 

A plusy? „Temps“ wylicza tu procentowo ma- 
ne już nam cyfry, ile Polska uzyska węgla, ko- 
ksu, stali, cynku i t. d. 

„Co się tyczy —— pisze następnie — cyfrowego 
stamu ludności — podział jest o ile możności 
zgodny z rezultatami plebiscytu. Polska uzyska- 
la była 479.359 głosów i jeżeli się odtrąci emi- 
grantów — głosy polskie przedsiawiały 47.9 pro- 
rent ogółu. Polska otrzymuje terytoryum, za- 
nrieszkale przez 500.800 wotantów, i ludność ta 
s» stosunku do liczby ogólnej na terytoryum ple- 
biscytowem — wynosi 48 proc, Król Salomon nie 
byłby rozstrzygnął lepiej..." 

Tak twierdzi „Temps“. Tymczasem, Liga 
Nar. miała wydać i wydała wytek kompromi- 
sowy, ale nie „salomonowy* — w znaczeniu wiel- 
kiej przenikliwości, 

Sama idea bowiem plebiscytu (mie salomono- 
wa!) opierała się na fałszywem założeniu, że 
każdy miesżkaniec spornego terytoryum ma już 
zupełnie jasno wyrobione pojęcia  polityczno- 
narodowe, że wególe niema żadnych stadyów 
tworzenia się poczucia narodowego — tylko 


wszędzie isinieją formy zupełnie dojnzate. Da- 
lej, że każdy obywatel jest jednakowo niezale- 
żmy i nie lęka się odwetu niczyjego za rodzaj 
swojego głosowania,, Następnie, że teren plebi- 
scytowy został zupełnie uwolniony od ciążąr 
cych nad nim wpływów strony — przed zapo- 
wiedzią plebiscytu tam władzę dzienżącej, Że da 
tego „turnieju“ wyrówmano boisko tak, że nikt 
się o żadne przeszkody nie mógł potykać, Nic 
podobnego nie było na G. Śląsku! Lepiej w: zma- 
czeniu polskiem głosowano w okolicach prze- 
mysłowych, choć bardziej nasyconych niemczy- 
zną, niż w okolicach rolniczych, gdzie Nxunców 
mniej liczono, ale dokąd słabiej dotarł tw: od- 
rodzeńczy ruch polskości, Wszak nie nadarmo 
wysiłały się rządy pruskie, widząc właśnie od- 
radzanie się tej polskiej dzielnicy, aby ją jak 
najhermetyczniej zamknąć przed wpływa 
polskiemi, ażoby warastający nuch paraliż 
wać... A jednak to uświadomienie postępowało: 
mimo germanizącyi szkolnej, kościelnej, mimo. 
presyi rządowej i kampitalistycznej. 

Instytucya niezależna, nie mająca jak Liga 
Nar. robić kompromisu, na podstawie kruchych 
cyfr plebiscytu, a pojmująca, że granic dziś u- 
stalońych nie będzie się poddawało rewizyi — 
z przyrostem każdego nowego pokolenia — nie 
uważałaby za szczyt sprawiedliwości dopasowa- 
nie swojego wyroku do proporcyi cyfr w kotłe 
plebiscytowym wytopionych — proporcyi i z te- 
go powodu błędnej, ib w ogólnej cyfrze głosów 
niemieckich widniały i dwa powiaty: głupczy- 
oki (Leobschiitz), nie polsko-śląski, pnzyplątany 
do polskich pretensyj podobno pod wpływem 
strategłicznych kombinacyj, w czasie gdy ukła- 
dano w Wensału mapę terenu mającego przy- 
paść Polsce odrazu, oraz pow. ikluczhorski © 
charakterze bardziej, niż inne okolice zniemczo- 
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Bankructwo bolszewizmu 


» . Wobec tego nie śmią komuniści zrezygno- 
wać z kompromisów, z taktyki lawirowania, z 
szukania sobie sojuszników, chociażby niztnwa- 
łych, chociażby kurżuazyjnych. Wszak bolsze- 
wicy rosyjscy nie wahali się w swoim czasie za- 
mierać kompuomisu nawet ze Struwem, repre- 
zentaniem buuwżuazyjnego liberalizmu rosyjs 
skiego i Lenin kpi sobie z „młodzieży“, której 
wolno mówić „głupsuwa' o zbyteczności kom- 
promisów, ale nie wolno tej „śmiesznej” takty- 
ki stosować partyom komunistycznym: (str. 60) 


„Prowadzić wojnę o złamanie burżuazyi 
międzynarodowej, wojnę stokrotnie bru- 
dniejszą, dłuższą, bardziej skomplikowaną. 
niż najbardziej uporczywa ze zwykłych wo- 
jen między państwami, i zgóry pnzytem Wy- 
rzekać się lawirowania, wykorzystywania 
sprzeczrości interesów (chociażby chwilo- 
wych) pomiędzy wrogami, Wyrzekać się 
kompromisów į porozumień Z możliwym: 
sojusznikami, chociażby chwilowymi, nie 


trwałymi, chwiejnymi wagumkowymi 
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czyż nie jest to rzecz bezgranicznie śmie- 
sziia? 

A dalej Lenin zwraca uwagę, że burżuazya, że 
wróg proletaryatu jest niezmiernie silny i że 
należy wyzyskiwać na$ robniejsze „pęknięcia“ 
wśród burżuazyi (str, 60.: 

„Zwyciężyć bardziej potężnego przeciwni- 
ka nożna tylko największem naprężeniem 
sił i z koniecznem, najhardziej troskliwem, 
ostrożnem, umiejętnem, starannem, wyko- 
rzystywaniem wszelkiego, chociażby naj- 
mniejszego „pęknięcia* pomiędzy wrogami, 
wszelkie sprzeczności pomiędzy burżuazyą 
różnych krajów, pomiędzy różnemi grupa- 
mi albo gatunkami burżuazyi wewnątrz od- 
dzielnych krajów, oraz wykorzystywaniem 
wszelkiej, nawet najmniejszej, możliwości 
uzyskania masowego Sojusznika, chociażby 
nawet chwilowego, chwiejnego, niepewne- 
go, nieirwałego, warunkowego, A kto tego 
nie zrozumiał, ten nie Zrozumiał ani gramu 
w marksizmie i w naukowym  współcze- 
Stym socyaliźmie wogóle.“ 

Tak teraz piszą bolszewicy. Jest po prostu coś 
wzruszającego w tem ustawicznem przestrze- 
ganiu; że kompromisy są potrzebne, że sojuszn|- 
cy są potrzebni —. chociażby „niepewni“, „chwiej 
ni“, „chwilowi” i t. d. 


Skąd właściwie ta troska o nową taktykę, o 
kompromisy, o konieczność parlamentaryzmu. 
o konieczność zakradamia się do socyalistycz 
nych związków zawodowych? Wszystko to, ©- 
czywiście, jest wymikiem twardej konieczności; 
skoro naiwna taktyka pierwszego okresu dała 
rezultaty wręcz przeciwne temu, czego się spo” 
dziewano, więc nie pozostaje nic innego, jak za- 
brać się do nowej taktyki, Tak samo jak w ca 
ciu gospodarczem Rosyi: bankructwo „planu 
spowodowało zwrot ku nowym formom gospo- 
dadstwa . 

Jak dalece zaś taktyka pierwszego okresu by- 
ła fatalna, najlepiej wskazuje przykład Niemiec 
i historja słynego powstania marcowego, wyko- 
nanego na lekkomyślny rozkaz KOMINTERN-u; 
jak wiadomo, to niemądre powstanie ogromnie 
osłabiło komunistów niemieckich, zdyskredyto- 
wało ich w oczach proletaryatu j pchnęło spo- + 
łeczeństwo ku reakeyi; dlatego też na III Zje” 
żdzie KOMINTERNU mówcy bardzo emergicz 
nie krytykowali ów marcowy „putsch“ niemie- 
cki (TROCKI). 

Posluchajmy jednak głosów samych komuni- 
stów niemieckich. Oto przed nami broszura gło: 
śnego komunisty niemieckiego, wódza partyi. 
Pawła Leviego: „Naszą droga“ (Unser Weg“, 
wider den Putschismus, Berlin 1921 r.). Trzeba 
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nym. Tu — z małymi wyjątkami — zwarcie gło- 
sowano Za Niemcami, I w Głupczyckiem — od- 
powiada to w zupełności tamtejszym stosunkom 
etnograficznym... Ale dlaczego jakaś glupczycka 
cyfra miałaby ciążyć na ogólnej szali górroślą- 
skiej, pogarszać proporcyę polską, gdy history- 
czmie jest rdzeń tej ziemi kukułczem jajkiem na 
terytoryum Piastowskiego Śląska — tak samo 
jak było niem Opawskie na terytoryum Cie- 
szyńskiem, 

Za władztwa Czechów z darowizny czeskiego 
"króla nieślubnemu synowi powstało było ksią- 
stawiko, które się przylepiło następnie do Śląska 
i podwójnie odegrało skrawkami swoimi fatal- 
ną rołę, zwłaszcza dając ostoję Czechom, gdy 
sięgali po polskie okolice w Cieszyńskiem: 

Ale powrdćmy do „Tempsa'. 

Nawiązując do swojego salomonowego poró- 
wnania, dalej pisze: „Wyrok Salomona ówiar- 
tował życie, temu zaś rządy alianckie, umieję- 
tnie kierowane przez Ligę nar., starały się zapo- 
piedz. Są one zdania, że Niemcy i Polska mają 
zawrzeć komwencyę aby „gwarantować w inte- 
resie obopólnym nieprzerwalność życia ekono- 
miczmego na G. Śląsku, jakoteż ochronę mniej- 
szości.* O klauzulach, które mają figurować w 
tej konwencyi, możnaby dyskutować bez końca. 
Np., jeżeli stypulacya, odnosząca się do taryf ko- 
lejowych, korzystna jest dla Polski, widocznem 
jest natomiast, że inna stypulacya, daleko wa- 
zniejsza — mianowicie ta, która zakazuje Wy- 

= właszczania kopalń i hut w przeciągu 15 lat — 
faworyzuje wybitnie imteresy niemieckie, Ale 
w tak złożonej sprawie trzeba się strzedz zbyt 
łatwych i pospiesznych sądów, Tak np. można- 
by okazać się skłonnym do opinii, że rządy a- 
łianckie przyżmają przywilej nadmierny Niem- 
com, decydując, że manka niemiecka pozostanie 
przez lat 15 jedyną monetą uprawnioną na pol- 
skim Śląsku Górnym. A jednak ta decyzya od- 


pierana jest przez „Vossische Zeitung“ jako 
zema z interesami niemieckimi, (Czy 


sprzec 
„Temps“ nie bierze pod uwagę, że dziennik nie- 
miecki, zawiedziony w rachubach, iż protskcya 
większości ententy ocali dla Prus całe zagłębie 
węglowe — krytykuje ile wlezie, byle jak naj- 
więcej było szczęku i jęku, a przytera taktyka 
niemiecka zmierza do tego, ażeby dowieść, że 
rozskezygmięcie Lig jest bezprawne i miezgo- 
dne z traktatem wersalskim, który żadnych o- 
— bowiązkowych. umów niemlecko- polskich nie 
> srzewidywał, red. Nap.). Tak samo mniemano, 
że alianci bezpodstawnie faworyzowali socyal- 
ną demokracyę niemiecką, stwarzAdjąc przepis, 
że istniejące związki zawodowe zostaną uzna- 
wane przez lat 15 i będą mogły zawierać zhioro: 
we umowy, dotyczące pracy, dla obu części 
Górnego Śląska, Otóż okazuje się, że ta stypuła- 
cya została właśnie podsunięta przez Polaków." 

Tu doprawdy dziwimy się, czemu się „Tompa“ 
dziwi? 

Snadź dziennik paryski uważa, że niemiecka 
socyalna demoakracya obejmuje owzamizacyjnie 
i komenderuje robotnikami polskimi, lub. że ro- 
potników-Polaków jest znikoma mninjszość. 
I dziwi się, że Polska ten stan chce po Swojej 
stronie przedłużać. Albo mie pojmuje, jak wiel- 
ki odsetek robotników polskich pozostaje za kor- 

 dońem i że ci Polacy — i to najdzielniajsji — 
wlaśnie najłatwiej mogliby stać ste przedmio- 
tem szykan i złośliwych wydalań z precy, gdy- 


zaprawdę przeczytać tę broszurę, ażęby zdać so- 
bie sprawę z tego obuszenia i rozgoryczenia, ja- 
kie zostało wywołane marcowem powstaniem. 
usłkutecznionem na rozkaz Moskwy, Levi z obu- 
rzeniem opowiada, jak to moskiąwaka między- 
Barodówka nasyła jakichś dziwynych swoich a- 
gontów („tumkestańców*), którzy pojęcia nie 
mają o warunkach lokalnych, i cl na jedną kar- 
tę stawiają los ruchu robotniczego. Opowiada, 
jak to mamiono robotników niemieckich. że ma 
zarąz wybuchnąć wojna  angliałskoramerykań- 
ska i wówczas rozpocznie się rawolucya gocyal- 
na ma świecie. Opowiada dalej, jak na rozkaz 
z Moskwy bearohotni i lumpenproletąrvat wy- 
rzucali z fabryk roboimików, ażeby wywołać 
strejk, a w ten sposób prowokowałi niesłychane 
walki bratobójcza i niebywałe rozgoryczenie. 
A Radek dowodzi, że właśnie taka taktyką lum- 
kenprolelaryacka była bardzo komunistyczna i 
rewolucyjna. Teraz, powiada Levi, trzeba będzie 
iata całe pracować, ażeby odzyskać stracone 
zaufanie u mas robotniczych, 
Gdy się czyta hroszurę Lovioge, odrazu się ro- 
zusnie, dlaczego w Moskwie musiano wezygno- 
wat Ze starej taktyki i rzucić ngwa haslo — 


„ostr dzaj” strategii. Tak samo jak w sprawach 


gcspedarczych, faniastyczne „pleny“ 


i atawięły 
w obliczu twardej rzeczywistości. 


„bamują w 


NRPRZUW 


by ich pozkawłeno możności oparcia się e Swoją 
arganizacyą, 

Na Śląsku Górnym filarem polskości byli i są 
rohgtnicy j dlatego w nich najchętniej uderza- 
łyhy doraźne gromy niemieckie, 

To chyba dostatecznie ttómaczyłohy, że pedo- 
bna inicyatywa mogła wyjść ze strony Polski, 

Polska nie mogłaby przecież grozić odwetent 
na rabotnikach niemieckich, którzy po polskiej 
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znajdą się stronie. Zarówmo dlatego, że taka 
msściwcść, przenośna na ludzi niswinnych, tylko 
skrajną prawicę by zadawałala, ale i dlatego, 
że mścić się potrafi tak w porozumieniu z rzą- 
dem kapitalista kopalniany i fabryczny, a tem 
o stronie polskiej na Górnym Śląsku jest tak 
samo Niemcem. jak ten, który przy Prusiech po- 
został, 


Obrady nad daniną państwową 


Wniosek tow. posła Diamanda 


Na czwartkowem posiedzeniu podkomisyi dla 
deainy państwowej minister skarbu dr Michal- 
ski złożył oświadczenie w sprawie wniosku po- 
sla Diamanda o ściągnięcie daniny z gotówki 
w formie ostemplowanig marek, Minister o- 
świadczył, że pieniądz nasz, mimo że jest chory, 
pozostaję miernikiem decydującym i polepsze- 
nie wałuty wpłynie na wszystko inne dodatnio, 
W tym zakresie działają momenty psychiczne. 
Kiedy:.ndziej zgodziłbym się na obciążenie środ- 
ków obiegowych, ale w tej chwili damina taka 
jest niemożliwa, gdyż wywołalaby wstsząśnie- 
nia. Według opinii departamentu ministerstwa 
skarbu i polskiej krajowej kasy pożyczkowej 
ostemipłowamie jednoczesne z danina przewyż- 
sza technicznie ich siły, Główną rzeczą jest 
zaufamie dla zarządzeń skarbowych, Już Sam. 
wmiosek posła Diamanda spowodował gwalto- 
wny zakup akcyj. Minister podzielą intencye 
dra Diamanga, alo w ramach swojego planu 
walutowego. Zbawienne następstwi, polepsze- 
nia waluty ujawnią się przez spadek cen i t. p. 

Pos. dr Dlamand nie spiera się z ministrem 
o pojmowanie psychologicznych momentów, 
Doświadczenie uczy, że jeżeli qluźnik uporząd- 
kuje gospodarstwo przez zapłatę części długu, 
uzyskuje na nowo kredyt zumełny. Jeżeli mini- 
ster sądzi, że rzekome nmiepamyślne objawy na 
giełdzie powstaja w związku” z wnioskiem. 
mówcy, to musi przyznać sam, że się myli, gdyż 
objawy giełdowe, o których była mowa, nie na- 
stąpiły po ogłoszeniu wniosku Diamanda, locz 
dopiero po oglłoszeniu pisma ministra, Które 
giełda uważa stusznie za bardziej decydujące, 
aniżeli wniosek poselski, O twierdzeniu mini- 
stra, że wniosek Diamanda. obciąża pracą or- 
gama, skarbowe, nie można nawet mówić, gdyż 
ma to nastąpić jedynie i wyłacznie przez aki, 
prawodawczy. resztą odbywa się automatycznie 
bez ndzistu wiaądn, Samo stemyiowamie jest tyl- 
ko kwestyg wygońy. Obtożenie waluty daning 
odbywa się bz wzelądu na aoamplowanie, od. 
padają więc legomdy o ucieczce kapitału i t. p. 
Minister postawił jednak sprawę tak. żę mie de- 
cyduje racvanalność wniosku i argumenty za 
am przemąwiające, leez oświadczenie ministra. 
że o4 tego Zależy jepo nozestanie w rządzie, 
Przy głosowanin musimy ię okoliczność wziąć 
mad uwagę, 

Poso} Słapiński uważa Wnioedk ra Diardan- 
dą za warunek przepramiadeonia alei WIAR 
je. Daning jest cieżarom niebywalym i już w 
klubie własnym nie znalazł dla nięj większości 
ze względu na jej niesnrawiadiwy rozklad. Po- 
ćobnie dzieje się w innych stranmichwach Tudo- 
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o ściągnięcie daniny z gotówki 

wych. Jeżeli minister mówi o niemożliwości ob- 
ciążenia marki zagitanicą, to jest w sprzeczno- 
ści » poglądem unakomilego znawcy prawa 
międzynarodowego, decydującego w tych spra- 
wach doradcy ministerstwa spraw zagrani- 
czych (mowa tu o drze Rumdsteinie, przyp. 
sprawozdawcy). 

Pos. Kowaiczyk w imieniu P, S. L, podziela 
zgpatrywanie posła Stapińskiego, Dla niego 
wniosek posła Diamanida jest nieroziączny od 
uchwały o daninie, Bez obciążenia waluty nie- 
wa zgody na daninę. 

Poseł Rudziński („Wyzwolenie“) solidaryzu- 
je się ze Stapidakim i Kowalczykiem, Lud czuje 
się oszukany reformą rolną, która jest pogrzebar- 
ua. Rząd zaufania nie ma, Odrzucenie wniosku 
Dian'smdda wzmocni i tak groźne podłoże dla 
wawchołstwa, Tylko uchwalenie wniosku Dia- 
vanda da broń przeciwko ciężk'm zarzutom 0b- 
ciążenia nierównomiernego, 

Poseł Chądzyński (NPR): Dr Diamand oświad- 
czył, że jego dalszy udział w pracach podkomir 
syi jest niezależny od losu jego wniosku. Mow- 
ca zfndza się pod tym względem z postem Diar 
mandew i wzywa stronnictwa włościańakie, 
aby w razie, gdyby „pozostały w mniejszości, 
pecdały sę konieczności stworznnia daniny, 

Paseł dr Kolischer dowodzi, że trzeba zgody. 
Musi się znaleść zgoda wsród Sprzecznych zdań 
stronnictw, 

Poseł Wojdalinski (Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe) jest za obciążeniem wszystkich ma- 
jątków i to równomiornem, ale nie jedngcze- 
aem, Przedewszystkiem należy obciążyć zy- 
ski wojenne. n 

Fcsel Wierzbicki (Związek Ludowo Na: 
iako wgierent twierdzi, że dla stronnictw włor 
sciańskich nadszedł dzień tryumfu, gdyż ci, 
których prasa krzywdzące posądzała o groma- 
"dzenie bogactw, teraz udowodnili, że chcą ob- 
ciążyć gotówkę, ale stronnietwa inne ze wzglę- 
du na ciężkie porożomie państwa i stanowiska 
min'stra dra Michalskiego, głosować będą za 


wnioskami: 1) Komisya PAS «spac ih 
Rrzychyliła się do wywodów p. ministra skarbu, 
uby kapitału pieniężnego nie obciążać nadzwy- 
czajną daniną państwową, 2) wzywa się mini- 
stra skarbu, aby w jak najkrótszym czasie 
przedstawił sejmowi wnioski dotyczące opodałt- 
kowania wzbogacenia wojennego i przedmie- 
tów majątków nistkniętych rzekomo daniną, 
oraz jak najbardziej ostrych i energicznych za- 
rządzeń przeciwko handlarzom wałut obcych,, 
Wnioski te zostały w glosowaniu przyjęte, 
—0007 


Przy tej sposobności nadmienimy, że na razie, 
chwała Bogu. komunizm niemiecki ma już w 
Niemczech wzy partye: jedną właściwą Partya 
Komunistyczna, do której w Halle przyłączyła 
<ję lewica Niezależnych; dalej mamy tzw. Ro- 
botmieza Pavtyę Komunistyczną, którą właśnie 
wyrznuecno z Moskiewskiej międzynarodówki, i 
którą oświadcza, że Lenin i Trocki są oportumi- 
stami i zdrajcami; wreszcie mamy świeżą Spól- 
notę pracy komunistyczną, któga się utworzyła 
w parlamencie niemiechim, doKoła I.eviegg wy- 
rzuconego 2 partyi, a do tej apólnoty należą maj- 
wybitmiejsi komuniści jak Levi, Kum Geyer, 
Hoffman i t. d. Do tego dodamy jeszcze dwie se- 
cyalistycnia pawiyc: scheidenianowców i nic- 
zależnych. a razem bedziemy mieli chwała 
Bogu, pięć partyj socyalstycznych — staraniem 
Moskwy, Łańbwo więc zrozumieć, że front prole- 
taryatu w Niemczech. w tym Llasygzaym kraju. 
sacyatizmiu, jest cafcowicia pogrucholnny i że 
kraju uzbrojony regicyjny „Or 
gesh”, Stimnes j inni podopti, zaś nawet cen- 
Irewebw Krzpberdcrów mardują, 

Chyba jasna, że t tu tnusinng nieco zawrógie 
<e Staraj drogi, 

Wróćmy jenak do Teviero. Dwa Diely ro- 
wiada. rępałnin ję PEAN ZAS ROA iIN ref Sh 143! 
pierwszą ten. że wińfą wśród pol pirata t 


ko kemunistów; drugi, że widzą wśród klas 
w alezących tylko proleiaryat. Zapominają zaś, 
że są jeszcze inne grupy i Klasy i że należy w 
takiyce pantyjngj uwwględmić istotne, realne u- 
stosurikowanie sił, Np. jeżeli weźmiemy cho- 
ciażby sumę głosów socyalistycznych pokaże 
się, że komuniści mają tylko jedną szesnastą 
część w Niemczech. Jakżeż można na takich 
roadstawach opierać taktykę zbrojnego powsta- 
nią 

Gdy Lenin w swej broszurze o wyborach do 
komastytuąmty omawia przyczyny wycięstwa 
bolszewików, podkreśla trzy wapunki, które po- 
mogły ich zsvycięsStwu. 1) większość wśród po- 
letaryatu, 2) palowa głosów we wojsku; 3) prey- 
uiuczająca priewaga w decydujacam miejscu, 
mienow jeie w glówmych miastach, Na to Levi 
zapytuje —- a Czy niemieccy komuniści, gdy 
kazano Im iść do Loju w maren, mieti te warun- 
ką? Pierweze: jak widziełiśmy są drobną maniej- 
szością waród proletarya. Ia drugie: mię me- 
ją wpływów we wojsku, Do trzecie: nia mają 
weale pmzewagi w siolicy, s berlińską angani- 
zaCya Właśnia jest najgowieą, Po cóż bwło wy- 
sYa w bój proletaryki i powodować ruinę ru- 
chu? z okurzeniemm pylą Levi. 

(Ciag dalszy nastąpi” 
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Porwanie księdza przez policyę 


Interpelacya posła Leona Misiołka do prezydenta ministrów w sprawie 
zajść w Jaóćmierzu w dniu 22 b. m. 


W sobotę, 22 bm. na miejscowość Jaćmierz 
(w Małopolsce) dokonano formalnego najazdu, 
Oto sprowadzono batalion wojska, 4 karabiny 
maszynowe, oddział policyi państwowej z de» 
zaktyrwami poljcyi oraz starostę Zielińakiego z 
Sanoka. Wojsko obsadzjło miasteczko, zatrzy» 
mując każdego przechodnia, między innymi i 
burmistrza Ochęduszkę. Otoczomo nastepnie 
dom, w którym mieszkał ks. Grzyś, zbudzono 
go i wywieziono pod silną eskortą do Sanoka. 

Mimo wczesnego ranka ruch ten niezwykły 
pobudzi? mjeszkańców miasteczka, którzy po: 
wychodzili z domostw na ulicę, a wilząc eskom= 
towanego ks. Grzysja, prosili, aby im pozosta: 
wiono księdza w parafii. 

W adpowiedzi ua to policya darzyła prosząc 
cych najordynarniejszemi wyzwiskami, kołbu: 
jąc przy tem pazeciodniów, jak np, Elżbietę 
Stączek, Wiktoryę Ciąkało; również bito kolba- 
mi Adama Cieszanowskiego, Star isława Chrzae 
nowskiego, Francjszeka Burego, a woźnicę To- 
masz Regułę bito, przynaglając do Szybszej 
jazdy a ks. Grzysiem. 

Tego rodzaju postępowanie władz wywołało 
zrozumiałe rozgoryczenie wśród mjejscowaj lu: 
dności. 

Wobec powyższego podpisani zapytują, na 
skutek czyjego rozkazu sprowadzono wojsko do 
Jaćmierza i z faktu aresztowanią ks. Grzysia 
uczynioco ganszącą manifestacyę bezprawia? 

Czy skłonny jest pan zarządzić surowe śledze 
two i ukarać winnych kolbowania bezbronnej 
fudmości ? 

Warszawa, dnia. 26 października 1921 r. 


„Robotnik“ warszawski pisze w taj sprawie: 
„Dla wyjaśnienia tego zajścia dodajemy, że 
ke. Grzyś naraził się był obszarnikom, wystę: 
pując przeciwko nim w powiatowej komisyi 
rolnej, Biskup przemyski, Pelczar, staryyjł oj 
iście po stronie obszarników i postanowił 
ka, Grzysją usunąć z parafii. Parafianie stanęli 
jednak w obronie ks. Grzysia į słali deputacye 
do biskupa, aby go zostawił w Jaćmiemzu. Bi- 
skup był jednak nieubłagany — a wykonywa» 
jąc rozkaz biskupa, władze państwowe zmobie 
Mzowały silę zbrojną, która wywiazia ks. Grzye 
sia. a narzuciła parafianom ks. Żmmudzjńskiec 
go.. Takie są u naa „porządeczki"... 
* $ Ld 


Komentarz ien można jeszcze uzupemić na: 
stępującymi faktami: 

„Straż“, ongan „Połskosnarodowego kościoła”, 
powstałego. jak wiadomo w Ameryce, donjosła 
była, że 18 sierpnia br. przedsiawiciele tego kos 


ściołą wręczyli ministerstwu wyznań i oświec 
cenja publicznego w Warszawie podanie o ue 
znanje tego Kościoła, jako stowarzyszenia reli- 
gijnego, przez państwo polskie, 

Podanie to nosiło podpisy księdza dra Ant. 
Ptaszka z Zabierzowa pod Krakowem, jako res 
prazentania biskupa Kościoła Narodowego — 
Hodura craz osób, pochodzących z parafij Jać: 
mierz i Mstyczów (ta ostatnia znajduje się w 
ziemi kieleckiej). Delegacyę, która w sprawie 
iej jeździła do Warszawy, tworzyli: ks. Ławni: 
ceki z Ameryki, wraz z wymienionym powyżej 
ks. Piaszkiem i ks, Huszną z Kieleckiego (który 
też był swojego czasu usuwamy į więziony sku- 
tkiem zatargu z biskupem Łosińskim). 

Otóż sprawa tej delegacyj wydobyta zosta: 
3a przed para dniami przez endeską „Gazetę 
Warszawską“ z owej nieczytywanej u nas „Strae 
ży“ i zaprawiona oburzeniem ji ostrzeżeniami 
„Społeczeństwa przed robotą. „wrogich %ywio» 
łów", otdszczepieńczych. którą popiera „lewica“, 
idąca pod komendą masoneryi*. 

Kto wie, czy ten aniykulik , Gazety Warszaws 
skiej" nie był wydrukowany z klerykalnego na: 
tchnienia po to, ażeby przygotowywać odpowie: 
dni nastrój po świeżo zaszłych wypadkach w 
Jaćmierzu. 

Dla obłiednych świętoszków endeckich chara: 
ktorystycznen: jest, 1ż niedawno :ch Zamorski, 
jako .„.spadkobier.u' ks. Swjałowskiowo uras 
dzał w lśrukowie ob hól na jego cześć z nabos 
eis sem. pochodem, jakąś konferencyą itd., 
aczkolwiek ks <tojałowski wyklinaay był przez 
biskupów galicyjekicli., ścigany, więziony, zmu: 
szony do redagowania swoich pisemek w Cza: 
czy, Da, OWwiCZEesSnysh Węy zech, 

A gdy go już zbyt nielitościwie i zaciekle tros 
piono — ratowali go socyalistyczni kolejarze: 
„magoni*, nie słuchający głosu biskupów i nie 
korzący się przed kogucjem piórem ¢. k. żane 
darma. 

Za cenę jednak sukcesyj w postaci „Wieńca» 
i Pszczółki” — wieńczy teraz wróg masoneryj 
p. Zamorski, najruchłiwszy agitator endacki, 
cienie Stojałowskiego kwiatami pochlebstw: poe 
śmiertnych, 

Za takie khonoraryum można być choćby na= 
jemna płaczką z dawnych żydowskich pogrzee 
bów... Tak myślał zapewne p. Zamorsi). podozas 
organizowanego przezeń obchodu. 

Biskupom to nie przeszkadza, że spadkobier: 
cami legendy o opornym księdzy są... klerykali, 
którzy tych wspomnień nie poruszą. 

Co iunego, gdy chodzi o żywych księdzy —- 
Grzysiów lub Husznów. 


Listy z kraju 


Przemyśl, 24 października. 


Włamywaczę wyłamują sip z więzień, — Poli- 
cya zazłrzeliją jednego z Mich, — Prgrzeh bano 
dyty, — Nakrycie maszyn do pisania 


Policya państwowa już od dłuższego cozasu 
siedziła ruchy szajki osobników wudydących się 
przemyszanu kryminalnymi Kiika  jednostak 
w tej spółce uwolłn:ło się przedwweśnie cd ka- 
ry więziennej w ien sposób prosty, że wyła- 
warezy kraty wydostali się na wolność, Mpry- 
tne to a karkołomne przedsięwzięcie powiodło 
się oczywiście indywiduom najodważniajszym 
i najriebezpieczniejszymm, które same o sobie 
głosiły, że dia nich nie istnieje „kryminał ża» 
den", bo gdziekolwiek będą, to zawsze się znaj- 
dzię taką dziura, przez którą się wydostanąę — 
na „Świat“. A znalazłszy się na tym — zresztą 
tat brzydkim — świecie, nie przebierali w inte- 
resach zbmodniezych grając Va banque, Kra- 
dzieże z włamaniem, kieszonkowa, skiepowe, 
kcjejowe z rozbijaniem wagonów, ograbianie 
wozów chłopskich, rapunki ma drogach, na 
przedmieściach i Pe wsiach — wszystko to 
składa się na repertuar amaszo-bandycki. 

Crasem tylko udawało się policyj wyłowić 
jekąń gwiazdę pośledniejszej wielkości, ho szaj- 
ką ma również swoją Policyę awoje organy 
Ślędeze, swoją służbę wywiadowczą, swoją straż 
Pruednią i tylną, ostrzegającą przed każdem 
niebeznieczeństwem policyj8em. Ponieważ zaś 
antagomiam trwa dość długo, przeto nic dzitwne- 
80, ġe miraże oficyałne į nieoficyBlne miały czas 
sę natnajornić, że czasem gawędza Przy spotka: 


miu, Oto dbałość o dobry ton przy „zetknięciu 
się" z publicznością. 

Oregdaj jednak nastąpiło przykre nieparozu- 
mierie, kiórego oflarg padł Edmund Kazimierz 
Kwaśny, jedem właśnie ze ściganych z powodu 
ucieczki z więzienia. Dostał się miąnowicie w 
pyłapkę opodal ogrzewglmi pizy torze kolejo- 
wym i ugodzony kulą z rewolweru policy jnego 
padł trupem na miejscu. Nie miał czasu się 
bronić, mimo że był dobrze zaopatrzony w broń 
i amwmicyę. Będzie jednak zadaniem śledatwą 
sądoweco zbadać, czy istotnie zachodzila konje- 
czność stazelania, ozy nie można było Kwaśnego 
dostać żywcem, Pogrzeb zastrzelonego odihył się 
przy znacznym udziale publiczności, którą nie- 
chęć swoją wyładowywałą pod adresem ksig= 
dra, prowadzącego kondukt pogrzebowy, 

Specyalizacya i fachowość doprowadziły do 
tego, że świadak złodziejski (jest to pod rog- 
maitemi iormamj — prawie połowa społeczeń- 
stwa miejsko-wiejskiego) rozdzielił między sie- 
bio resoriy, eksplostujące pewne ściśłe określo- 
me dziąły, Jedni okradają calą ludność wraz ze 
złodziejami, Ci stoją Ra razie poza prawem... 
paskarze, aprowizyonerzy, synowie ziemi upra- 
wnej, wislcy przemysłowcy, twórcy bogactw, 
krętacze w stylu grand, spacerujący na Tinti 
granicznej między zbrodnią a bezkarnością., Ci 
cierpią ZB. miHony marek polskich i kochają 
naród cały, Reszta złodziejskiej familii to iu- 
szerzy pomniejszych rodów — kradną z większą, 
bezpośrednieścią, Dlatego udaje im się masem 
wpaść w sidła policyi. Taki kawał przytrafił 
się Kdmundowi Wiikowskiemu, Władyslasyowyj 
Glińskiemu i Franciszkowi Bykowskiemu. Mie 
oni pasyę do maszyn do pisania, które wykra- 
dali bez względu na miejsce, pore dnia 1 roku. 

Wielka ilość tych instrumentów padła ofia- 


Adi 
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rą zachłamności tych pożeraczy maszyn, z któ- 
rych zresztą żaden nie umie pisać na maszynie, 
Wywozili je do Lwowa przeważnie, gdzie je z: Ją 
raz pozbywali za nicdrotte pieniądze, Nie każ s 
swój towar magazynuje, aby przeczekawszy, 
konjurkturę, sprzedać go za wysoką cenę, 

—000— 

Nowy Szcz, 28 października. 
Odczyt tow, P'oirowskiego. — Poyłoch wśród 

paskarzy i pieldziarzy 

Dnia 23 października po południu odbył się 
tu odczyt low, Piotrowskiego, redaktora pism. 
robotniczych w Ameryce, który w godzinnym 
referacie przedstawii zebranym w zarysie życie 
organizacyjne klasy roboiniczej w Ameryce o- 
raz ciężkie warunki egzystencyi emigrantów, 
którzy z powodu obecnego bezrobocia giną W 
nędzy. Szkoda, że odczyt tam z powodu krótkie- 
go terminu nie będąc należycie ogłoszony nie 
mógł być wyzyskany przez większą ilość to- 
wadzyszy, którzy zapoznać by się mogli z nie 
zwykle ciekawemi zjawiskami życia robotni- 
czego w tem najbardziej kapitalistycznem 
państwie jakiem są Siany Zjednoczone, 

Po ostątniej naszej ikorespondencyi, jak 
ulu szerszeni, zakotłowało wśród bandy tut 
szych paskarzy-giełdziarzy i różnych rzezim 
szków bogacących się z prowadzenią brudny: 
interesów, za które w czasach przedwojenny: 
odsieglzieć by musieli co najmmiej kilkunasto- 
letnie więzienie, a dziś dorabiających się w © 
=. władz bezpieczeństwa miłionowych ior: 
y un, s 

Różni opryszki napadają na niektórych tow 
rzyszy podejrzamych przez nich o autorst 
wspomnianej korespondencyi, odgrażając 
„połamaniem im kości“, 

Rozzuchwaleni, możnością w jamy dzień i 
bliczrie prowadzenia rentownych interas 
bez jakichkolwiek przeszkód: ze strony powo 
mych do ścigania ich władz i policyi sądzą, 
zagrażaniem bezpieczeństwu życia uda im 
steroryzować nas į zmusić do milczenia. + 

„Dokąd „władze bezpieczeństwa” dostatec 
nie zainteresują się uprzątnięciem szu 
różnego rodzaju, dotąd publicznie pięt: 
nie przestaniemy różnych Harwatów. Jan 
Mikułskich i t, d. r 
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Kraków, 29 października, h 
Rocznica oswobodzenia Krakowa 


Jak już donos liśmy, w poniedziałek dnia 31 b 
będzie Kraków święcił uroczysłość 3 cej roczni 
oswobodzenia miasta z pod zaboru austryach 
Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem w | 
ściele Maryaekim. W uroczystości wezmą udz 
przedstawiciele władz rządowych, wojskowoń 
stowarzyszenią kulturalno-oświatowe itd.. Po u 
czystem „Te Deum“ ruszy pochód wzdłuż 1 
A—B i CD) przed główną strażnicę wojsko 
Tu wygłosi przemówienie jeden z reprezentantów 
miasta, poczem po odegraniu przez oi kiestrę hy 
mnu narodowego nastąpi uroczysta zmiana warty 
Wedlug tradycyi z roku 1918 warta wiaz z o 
kiestrą kolejarzy krakowskich wyruszy o godzini 
10*30 z koszar Jagiellonow w Podgorzu na Rynel 
krakowski, gdzie nastąpi zmiana glównej wai tf, 
podczas której” przewodniczycy Slowarzygze: 
„Gwiazda* wręczy dowódey warty sztandar. 
zmianie warty orkiestra odegra hymn narodoy 
poczem odbędzie się defada u wylotu ut. Bęac 
kiej. W przeddzień uroczystości referenci oświs 
towi wszystkich: oddziałów krakowskiej załogi wy- 
jaśnią żołnierzom jej znaczenie. żer" 2 
E a., 


a 


Krwawe wesele gz. 
(k) W tych dniach podezas wesela, które wy- 
prawiał swej córce leśnik Waleniy Kargula 
w Łękach Gópnych pod Krakowem, powstała 
między gośćmi weselnymi a nieproszonymi om 
byszami z Pogórskiej Woli sprzeczka, która- 
wsrótee przemieniła się w ostrą Wyimanę strza- 
łów z karabinów, strzelb i rewolwerów. W eza- 
Sie zaciętej bójki padli trupem jan Oiszówka i Jan 
Kapusta, którzy przybyli bez zaproszenia na wē- 
sele; padio ofiarą bójki padł Stanisław Sz00n-- 
der i Jozef Sarman, którzy zostali ciężko pora 
nieni. W bó ca bralo udział około 25 osób. Po- 
nieważ nie zdołano "stwierdzić. kto  bijących 
się zadał cios EŚm.ertelny O:szówce i Kapnście, 
przeto policya Zarządziia aresztowadie wszystkich 
uczestników wesela, których oustawiono nastę- i: 
pnie do więzień sądowych, = 
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Regulacyg ulic. W dniu 27 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem wicepr. Sarego wspólne posiedze- 
dzenie sekcyj Ii H Rady miasta, na którem sekcye 
przyznały kilka kredytów dodatkowych do poszcze- 
gólnych działów budżetu na r. 1921. Po posiedze- 
niu wspólnem sekcya I uchwaliła przedstawić Ra- 
dzie miasta wnioski na sprzedaż skrawka gruntu 
miejskiego przy ul. Koletek konwentowi Bernardy- 
nów dla uregulowania ogrodu, oraz na sprzedaż 
skrawka gruutu miejskiego w Dębnikach przy ul. 
Madalińskiego do linii regulacyjnej tej ulicy. Dalej 
zatwierdziła linię budowlaną dla realności fabtyki 
samochodów „Automotor“ w Dębnikach. Wkońcu 
odbyło się wspólne posiedzenie sekcyi I i kom'syi 
podgórzkiej, na którem zatwierdzono plan regula- 
cyjny ulicy Dąbrowskiego w Podgórzu między ko- 
leją a ulicą Salinzrną, oraz plan regulacyjny dla 
części ulicy Salinarnej między ul. Józefińską a 


- Lwowską. 


Podwyzszenia opłat targowtch. Na posiedzeniu 
poł'czonych sekcyj I, It i II Rady miasta w dniu 
27 bm. uchwalono podwyższenie opłat od środków 
przewozowych, tudzież opłat od stanowisk stałych 
i niestałych na piacach targowych, od stanowisk 
kramarzy, od stołów miejskich i ław, oraz opłat 
od zjeżdżających na targi wozów wiejskich. Nadto 
uchwalono podwyższenie opłat targowych od koni 
i wozów na pl. Grobie i podwyższenie opłat od 
psów w obrębie miasta Krakowa. 

Z komisyi archiwaine| Rady m. Krakowa. Odbyte 
wczoraj pod przewodnietwem prof. Fiericha posie- 


- dzenie komisyi archiwalnej zajmowało się kwestyą 


budżetu na r. 1922. Uchwalono preliminarz, opie- 
wający na kwotę około 450.000 mk, stanowiącą 
minimum pokrycia najniezbędniejszych potrzeb ar- 
chiwum. Posady archiwaryusza (8 kl. płae) i ad- 
junkta archiwum (9 kl.) nadano 2 reflektantom: 
pp. dr. Marczakowi i dr. Cichockieimu. Komisya 
przyjęła do zatwierdzającej wiadomości fakt osta- 
tecznego przelania do archiwum cennych zbiorów 
po śp. Atabrożym Grabowskim, znanym zbieraczu 
i pamiętnikarzu krakowskim, wyrażając za dar ten 
rodzinie jego serdeczne podziękowanie. Zbiory te, 
obejmujące kilkadziesiąt tomów autografów, rycin 
itd, będą w najbliższym już czasie udostępnione 
dla badaczów przeszłości miasta. Kwestyi nabycia 
zbiorów po śp. prez. Friedleinie nie załatwiono 
i tym razem jeszcze ostatecznie, prosząc wicepr. 
Rollego, iźby ten postulaty spadkobierców uzgodnił 

warunkami, stawianymi przez gminę m. Krako“ 

a. W sprawie rozszerzenia lokalności archiwum, 
które już teraz nie wystarczają dla potrzeb wła- 
snych, wybrano podkomisyę, która na posiedzeniu 
najbliższem przedłoży wnioski odpowiednie. 

Nowa pociągi. Dyrekcya kolei państw. w Kra- 
kowie komunikuje: Od dnia t listopada zaprowa- 
dza się między Chabówką a Nowym Sączem i z po- 
wrotem nową parę pociągów pospiesznych w po“ 
łączeniu do pociągu Nr 6101 z Krakowa i do po- 
ciągu Nr 6102 do Krakowa. Wagony przechedzą 
wprost. Odjazd z Krakowa o godz. 9, przyjazd do 
N, Sącza o godz. 15'230, odjazd z N. Sącza o godz. 
15'48, przyjazd do Krakowa o godz. 22. 

Zjazd delegatów okręgu krakowskiego Towarzy- 
stwa Związek strzelecki odbędzie się w niedzielę 
30 października o godz. 10 przed połudn. w sali 
„Kollegium wykładów naukowych“, Rynek główny 


"linia A—B L, 39 H p. 


Wiec akausmicki wsżystkich większych uczelni 
Krukowa odbędzie się dziś w sobołę o godz. 1 
w południe w „Collegium novum“ w sprawie za- 
jęcia stanowiska wobec groźnego położenia finan- 
gsowego państwa. - 

Zebranie pocztowców. W niedzielę 30 bm. o go- 
dzinie 3ř/# po południu odbędzie się w sali Jisto- 
noszów głównego urzędu pocztowego i telegrati- 
cznego w Krakowie (wejście od strony strażnicy) 
sbranie pracowiików poczty, telegrafu i telefonu 


=- z współudziałem p. Szezurka, prezesa Związku za- 


wodowego pracowników poczty, telegrafu i tele-' 


fonu lizeczypospolitej połskiej w Warszawie, oraz 
delegatów z prowincyi. Porządek obrad jest nastę- 
pujący: 1) sprawozdanie z czynności Koła okrę- 
gowego, 2) sprawozdanie prezesa zarządu główn. 
w Warszawie p. Szczurka, 3) sprawa zamierzonego 
zniesienia ministerstwa poczt i przydzielenia do 
ministerstwa handlu, 4) sprawa regulacyi płac i 
obecnie przyznanych dodatków drożyźnianych, 5) 
sprawa podwyższenia należytości za nocne służby, 
awanse i inne sprawy zawodowe. 

(s) Ku czci połegłych żośnierzy. Celem uczczenia 
pamięci i oddania hołdu poległym w obronie Oj- 
czyzny żołnierzom odbędzie się dnia 1 listopada 
o godz. 4 popoł. uroczystość żałobna przy wspól- 
nym grobowcu na cementarzif"rakowickim. W uro- 
czystości wezmą udział generalicya, korpus oficer- 
ski, de'zgacye żołnieczy, weterani z r. 1868 it. d. 

kodzayczajne walne zgromadzenie Spółki 


 spożyw. Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 


odhędzi: się w niedzielę 13 listopada 1921 r. © 


„NAPRZÓD 


godz. 4 popołudniu w lokalu Syndykatu (pl. 
Szczepański 7). Porządek dzienny: 1) Zmiana 
statutu (par. 4); 2) Wnioski i interpelacye. — 
W razie braku kompletu odbędzie się walne 
zgromadzenie o godzinę później w tym samym 
lokalu i z tym samyre porządkiem dz'ennym. 
Kraków, 25 października. — Leon Feldman, 
prezes dyrekcyi; dr Antoni Beaupre, prezes 
Rady nadzorczej. 

100.002 marek na cele publiczne, Znany filam- 
trop i działacz społeczny p. Fr. Baytel, przemy- 
słowiec z Warszawy, złożył w  Syndykacie 
dziennikarzy krakowskich 100.000 mk. na cele 
spcleczne, a mianowicie: 25.000 na ochronki dla 
dzieci według uznania ks. biskupa Sapiehy, 
25.060 na fundusz zapomogowy Syndykatu. 
30.000 na cegiełkę wawelską i 20.000 na cele 
„Cdrodzenia* (sanatoryum dla młodzieży szkol- 
nej w Zakopanem). 

Z tajemnic dziennikarstwa, wykład red. Mieczy- 
sława Zielenkiewicza, zatytułowany „Od pióra do 
maszyny rotacyjnej", odbędzie się dziś (sobota) 
o g. 8 wiecz. w Związku literatów (Dom artystów, 
plac św. Ducha). 


Z teatru Bagatela. Dziś i jutro po raz ośmna- 


sty „Kobieta, która zabiła*, sensacyjna sztuka 
w siedmiu obrazach, daną będzie po raz ostatni, 
poczem schodzi na czas dłuższy z repertuoru. 
„Dr Stieglitz“ najnowsza premiera w teatrze 
Bagatela. Komedya familijna w 3 aktach znanych 
aułorów Armina Friedmana i L. Nerza, stanowiąca 
dotąd clou sezonu teatrów wiedeńskich i berliń- 
skich daną będzie nieodwołalnie w poniedziałek. 
Komedya ta z życia burżuazyi wielkomiejskiej, 
przynosi niezwykły hnmer i szereg typów dobrze 
podpatrzonych, oraz świetne humorystyczne po- 
wiedzenia. Rolę tytułową gra p. Berski, doskonały 
aktor charakterystyczny. O niesłychanie precyzyj- 


„nem przygotowania areywesołej komedyi w przy- 


gotowaniu p. Nowackiego świadczy fakt, że sztuka 
graną będzie bez suflera. Obok niezawodnego p. 
Zbuckiego, btóry z każdej roli tworzy małe arcy- 
dzieło gry aktorskiej, wystąpi młody artysta — 
znany zaszczytnie „Orlę* z teatru Stowackiego — 
p. Solarski. Głównym filarem w sztuce będzie p. 
Sznage-Andruszewska, dalej pp. Dąbrowska, Skal- 
ska, Gorajska, Kwiecińska, Szolcówna, Kowalików- 
na, nadito szereg doskonałych innych artystów do- 
pełnia zespołu: pp. Wesołowski, Heniowski, Kol- 
was, Łętowski, Stodolski i inni. 


Miejski teatr Opara i Operetka. Dziś w sobotę 
„Faust*, który cieszy się niebywałem powodze- 
niem. W rolach głównych wystąpią: pp. Jefimcewa, 
Cortilli, Mazanek, Kniaginin i Jastrzębska, W nie- 
dzielę po poł. opereika Souppego „Boccacio“ po 
cenach zniżonych, wieczorem wznowienie operetki 
Kalmana „Księżniczka czardasza*. W opetetce tej 
wystąpi Konstanty Krugiowski, w pozostałych zaś 
rolach głównych wystąnią pp. Zimajer, Korabianka, 
Lelewicz, Karasiński, M nowicz, Rewski i inni. 

Z teatru Nowości, „Niech mnie djabli wezmą“, 
operetka Reichweina, będzie atrakcyą teat u No- 
wości. Niezwykłą zaletą tej operetki jest libretto, 
które od początku do końca trzyma widza w na- 
pięciu. Miła i piękna muzyka tworzy z treścią 
zajmującą całość. Wysławienie tej operetki będzie 
połączone z milionowym nakładem kosztów, któ- 
rych nie szczędzi dyrekcya, aby tylko postawić 
operetkę na stopie zagranicznej. W sobotę „Zuza“, 
a w niedzielę po poł. „Zuza“, wieczór zaś cieszą- 
ce się stałem powodzeniem „Manewry jesienne“. 

lil sezon koncertów symfonicznych orkiestry 
Związku muzyków polskich w śrakowie rozpoczyna 
się inauguracyjnym porankiem w sali Starego Te- 
atru w niedzielę 30 października o godz. 11 przed 
poł. W program wchodzą: Noskowskiego uwertura 
„Morskie Oko*, Nowowiejskiego uwert, „Swaty“, 
Moniuszki polonez z op. „Hrabina“, Walewskiego 
„Zygmunt August i Barbara“ i Karłowicza „Od- 
wieczne pieśni*. Dyrygenci: pp. St. Barański i B. 
Walewski. Przedsprzedaż biletów w sklepie Braci 
Lipskich, ul. Sławkowska. 


Lew Sirota. Jeden z najsławniejszych pianistów 
doby współczesnej wystąpi u nas tylko jeden raz 
w bieżącym Bezonie w niedzielę dnia 6 listopada 
w Starym Teatrze. Zapowiedź koncertu, na którym 
artysta wykona wspaniały program, wywoła zro- 
zumiałe zainteresowanie. 

(k) Wypadsk przy pracy. Wczoraj na stacyi 
Podgórze- Wisła na robotnika Ludwika Kliņę spa- 
dła z wagonu belka i przygniotła go swym cięża- 
rem. Lekarz pogotowia stwierdził u Klimy pęknię- 
cie czaszki. W stanie groźnym przewieziono ofia- 
rę zawodu do szpitala, 

(k) Lichwa masłem. Za lichwę mastem skazał 
urząd walki z lichwą Józefę Kowsszczyńszą z Po- 
biednik koło Krakowa na 3 dni aresztu i grzywnę 
5.000 mk. Kowaszczyńska żądała za 1 kg masia 
4.000 mk. 
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(k) Pożar. Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych wybuchł pożar w domu przy ul. Stradom 
1, gdzie z powodu wadiiwości komina zapaliły 
się belki strychowe. Od belek zajęły się różne 
przedmioty złożone na strychu. Straż w niespełna 
pół godziny ogień ugasiła. Szkoda znaczna. 

(k) Znowu wycadex autumobiltwy, U wylotu uli- 
cy Wielopole wczoraj po poiudniu samochód woj= 
skowy pędzący z zawrotną szybkością na echał 
na 20 letnią Anielę Bączkównę i odrzucił ją na 
chodnik, Bączkowna doznała bardzo silnych obra- 
żeń na całem ciele. Wezwane pogotowie ratunko- 
we przewiozło ofiarę rozpasania szoferów do szpi- 
tala św. Łazarza. Szofer bezkarnie popędził autem 
dalej. 

(k) Za handel walutą, aresztowano 40 letnią 
Esterę Frommer, która pczybyła do Krakowa z So- 
snowca, celem przeprowadzenia transakcyi marka- 
mi niemieck'emi. Przy aresztowanej znaleziono 
30.000 marek niemieckich, oraz kilkadziesiąt ty- 
sięcy marek polskich, 

(k) Włamanie. Onegdaj w nocy do mieszkania 
inż. Antoniego Proenera zamieszkałego przy ul. 
Kołątaja 9 włamali się dotąd nie wyśledzeni spraw- 
cy i skradli garderobę wartości miliona matek. 

(k) Kradzież w wczie tramwajowym. Wczoraj 
w wozie tramwajowym na linii Nr. 1, jakiś kie- 
szonkowiec skradł p. Ignacemu Spisze, kupcowi, 
zegarek złoty „Omega“ z łańcuszkiem, wartości 
200.000 mk. a 
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Pogrzeb śp. Frąckiewicza. Nasz korespondent 
warszawski telefonuje nam: Dziś w południe z ko- 
ścioła św. Karola Boromeusza w Warszawie odbył 
się pogrzeb zamordowanego w Moskwie członka 
komisyi repatryacyjnej Frąckiewicza. W kondukcie 
szli minister spraw zagran. Skirmunt, wicemini- 
sttowie Dunikowski i Kuczyński oraz szef wydziału 
pasowego Mańkowski, Nad mogą, przemawiali 
dyrektor depariamentu bezpieczeństwa publicznego 
Urbanowicz i p. Orzęcki o:az w imieniu komisy! 
repatrcyacyjnej pos. Dziubińssi. 

Zjazd prawników i ekonomistów polskich, 
W czasie Ziełonycn Swiąt 1922 r. odbędzie się 
w Pozmaniu zjazd prawników i ekonomistów 
polskich (w rzędzie zjazdów polszich siódmy; 
z kolei). Program zjazdu usualjł komitet w 
sposób następujący, uwzględniając życzenia 
wyrażone przez wydziały prawnicze uniwersy- 
teiów, oraz życzenia towarzystw prawniczych i 
towarzystw ekonomicznych» Pierwszy dzien 
zjazdu poświęcony będz.e obradom w sekcyącii, 
zaś drugi i trzeci dzień obradom plenainym, -—— 
Utworzono następujące sekcye: 1) polityczno- 
administracyjną, 2) karną, 3) cywilną, 4) eko- 
nomiczną, Przedmiotami obrad w sekcyach bę- 
dą następujące tematy: 1) w sekcyi polityczno- 
adminustracyjnej: „Zagadnienie centralizmu*, 
2) w sekcyi karnej: a) „Prawo karne między- 
dzielnicowe“, b) „Kompetencya sądów przysię- 
głych", 8) w sekcyj cywilnej: a) „Ograniczenia 
obrotu nieruchomości", b) „Umowy taryfowe", 
4) w sekcyi ekonomicznej: „Równowaga budże- 
towa państwa polskiego". 

Natomiast obrady plenarne przeznacza się na 
rozstrząsanie zagadnienia  „etatyzmu* pod 
względem pnawmo-politycznym, adm 'nistracyj- 
nym, karnym, cywilnym i ekonomicznym, przy- 
ozem ekonomiczną stronę problemu dzieli się 
na dwa tematy, a to: 1) „Państwo jako przedsię- 
biorca“, 2) «„Reglamentacya prawna i admini- 
stracyjna stosunków gospodarczych". 

W skład ściślejszecso Komitetu wchodzą: prof. 
dr Antoni Peretiatkowiez, prof, dr Tadeusz 
Brzeski, prof. dr Edward Taylor, prof. dr Al- 
fred Chanowicz i dr Józef Jan Bossowski, 

Pp. prawników i ekonomistów, którzyhy ze- 
chcieli przyjąć referat w zakresie powyższych 
tematów, uprasza S'ę o rychłe zawiadomienie 
komitetu (Poznań, Uniwersytat, dziekanat pra- 
wriczy) i nadesłaniem najpóźniej do dnia 15 
grudnia b. r. tez zasadniczych, «obejmujących 
estateczne wymikj referatu, W rommiarach nie 
mrzekraczających dwóch stron druku, 

Kradzieże na koiajach. Otrzymuiemy następującą 
notatkę: Mimo, że napady ma kolejowe wozy to- 
warowe w Polsce zaczynają wychodzić z mody, 
jednak przesyłki towarów zwłaszcza bardziej war- 
tościowych bynajmniej nie są pewne nawet w to- 
watowym wozie pociągu osobowego. Gdy repre- 
zentantka kooperatywy „Siła“ w Jaśle nada wie- 
czór w Krakowie 100 kg słoniny, to odbierze 
w Jaśle na drugi dzień rano tylko 96 kg, choć 
worek jest niby wcale nienaruszony. Po dług ch 
dość rekiamacyach i korespondencyach dyrescya 
kolejowa nadeśle wreszcie 37 mk 70 f. odszkodo- 
wania, z czego poczta odciągnie jeszcze 10 mk. 
opłaty. Możeby dyr. kolejowa do tej kwoty dodała 
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rezultat przeprowadzonego śledztwa, by poszkodo- 
wanym dać przynajmniej moralną satysfakcyę, bo 
z tych drobiazgów składa się powoli całość bardzo 
wielka. _ 

Zbrojny napać na pociąg. Onegdajszej nocy kil- 
kunastu uzbrojonych w karabiny bandytów napa- 
dło na pociąg osobowy idący z Krakowa do War- 
szawy, podawszy uprzednio sygnał czerwoną la- 
tarką celem zatrzymania pociągu. Napadu doko- 
nano tuż pod Żyrardowem, W chwili zatrzymania 
się pociągu bandyci, steroryzowawszy służbę po- 
ciągu, otworzyli wagon bagażowy i poczęli wy- 
rzucać bagaże podróżnych na tor. Policya, dyżu- 
rująca na stacyi w Zyrardowie widzące zatrzymany 
pociąg w odległości pół kilometra od stacyi, są- 
dziła, że stała się katestrofa i pobiegła na miejsce 
wypadku, co widząc bandyci zbiegli, Natychmiast 
zarządzono obławę, i zdołano trzech uczestników 
bandr pochwycić, Będą oni oddani pod sąd do- 
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wyolska na wystawię międzynarodowej w Pa 
ryżu, W roku 1924 unządza Francya, jako pierw- 
szy po wojnie światowej międzynarodowy popis, 
wystawę nowoczesnej sztuki dakoracyjnej i 
przemysłu artystycznego, obejmującą szeroki 
program, a muanowicie: architekturę, sprzęty, 
stroje, sztukę teatrów, ulicy, ogrodów i naucza- 
nie, Generalny delegat polski tej wystawy p. Je- 
rzy Warchałowski przystąpił już do pracy orga- 
nizacyjnej i rozpisał ankietę, celem ustałenia 
idei wystawy, spopularyzowania jej i zarządze- 
Bia ogólnego pogotowia projekitodawców i wy- 
korawców. Szereg szczegółowych pytań ma 
przynieść odpowiedź na trzy punkty: jaką ma 
być wystawa, kto i co chce projektować, kto i 
co chce wykonywać. Ankieię poprzedza odezwa 
uzasadniająca komieczność przygotowania się 
zawczasu do udziału w tym światowym popisiie, 
który powinien wypaść dostojnie zarówno ze 
względu na prestige państwa polskiego, jak i na 
ekonomiczny interes narodu. Ankista została 
rozpowszechnioną w sferach artystyczno-prze- 
mysłowych, Można ją otrzymać w Warszawie w 
ministerstwie sztuki i kultury (Ordynacka 15) 
iw Krakowie u generalnego delegata wystawy 
(Smolenska 9), 


Król złodzieł | apaszów salonowych, pod tytułem 


Książę Lahovary 


dramat awanturniczy w 7 aktach wyświetla od 
soboły dnia 29 bm. 


Kinoteatr „SZTUKA“ Hotel 


Saski. 


Demobilizacya w Rosyi 
Moskwa. (PAT). Rozkazem generalnego sztabu 
urlopowano terminowo rocznik 1898 służący w pie- 


chocie i artyleryi. Żołnierzy powyższego rocznika, 
służących w innych oddziałach, zatrzymano. 


Powsianie na Podolu i Ukrainie 


Ryga. (PAT). Z Rosyi donoszą, że ruch powstań- 
czy przybiera coraz większe rozmiary na Podein 
i Ukrainie, gdzie wykryto szereg nowych spisków, 
pizyczem aresztowano 500 osób, 


Konierencya państw bałtyckich 


Ryga. (PAT). Wbrew oczekiwaniu konferencya 
państw bałtyckich i Rosyi sowieckiej nie została 
dotychczas otwarta. Z tego powodu ryski dzien- 
nik bolszewicki „Nowyj Put* twierdzi, że dal- 
sza zwłoka może spowodować niemożliwość roz- 
wiązania szeregu aktualnych i bardzo ważnych 
kwestyj. 


Pomoc dla bezrobatnych w Anglii 


Londyn. (PAT) Izba przyjęła projekt Lloyda Geor- 
gea wyasygnowania 300.000 funtów szterlingów 
na rzecz bezrobotnych, którzy mają być zatrud- 
nieni w dominiach, jak to było przed dwoma laty. 
Także aprobatę lzby Zyskał nowy płan sanacyi 
gospodarczej. 


Kenferencya dla rozbrojenia 


Paryż. (PAT). W sprawie konferencyi „waszyng- 
Loskiej donosi „Temps“, że w dyskusyi w spra- 
wie rozbrojenia wezmą udział jedynie Ameryka, 
Francya, Włochy i Japonia. Pozostałe mocarstwa 
węxumą udział jedynie w dyskusyi nad sprawą Da- 
iekiego Wschodu i oceanu Spokojnego. 


„NAPRZODBD" 


zna | 


Rokwówie irlandzkie |. 


Leafieid, (PAT Radio). Odpowiadając w parla- 
mencie na interpelacyę, dotyczącą konferencyi ir- 
landzkiej, Lloyd Gsorge zaznaczył, że konferencya 
jest obecnie w toku, zatem nie można jeszcze nie 
rzeczowego powiedzieć. Dla pomyślnego doprowa- 
dzenia rokowań da końca konieczne jest, by opi- 
nia i prasa obu stron nie przeszkadzały. W kwe- 
styi irlandzkiej panują zarówno w Izbie gmin jak 
i w lzbie wyższej znaczne różnice poglądów i za- 
mieszanie pojęć. Celem ustalenia wielu punktów 
rząd proponuje odłożyć generaluą dyskusyę do 
przysziego poniedziałku i wtedy zażąda od Izby 
wotum zaufania 


Międzynarodowa konferencja pracy 


Turyn. (PAT). Konferencya pracy przystąpiła do 
dyskusyi nad sprawą wycofania z porządku dzien- 
nego kwestyi pracy w rolnictwie. 24 głosami prze- 
ciwko 20 przyjęto rezołucyę stwierdzającą kom- 
petencyę konferencyi w sprawach dotyczących 
pracowników rolnych, przyjmującą dalej porządek 
dzienny proponowany przez radę administracyjną 
na konferencyi waszyngtońskiej do szezegółowego 
rozpatrzenia sprawy konieczności utrzymania kwe- 
styi pracy w rolnictwie na porządku dziennym. 


Dr. Szyja Fensterblau 


otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie i pro- 
wadzi ją wspólnie z adwokatem Urom lzydoram 
Maschłerem przy ulicy Grodzkiej 7, Il p. 


Przegląd gospodarczy 


Spółka „Aprowizacya mlasi“ w Krakowe 
(Palac Spiski 34, I p.) pragnąc przyjść z pomocą. 
ludności, postanowiła z dniem niniejszego ogło- 
szevia obniżyć ceny przy częściowej sprzedaży 
na składzie znajdujących się towarów welnia- 
mych, bawelnianych oraz odzieżowych o 8 proc. 
od cen dotychczasowych, jakoklwiek dotąd to- 
wary te nie potaniały w żadnej krajowej fta- 
bryce. 

„Miesięcznik statystyczny”, Ukazały się je 
dnocześnie dwa pokaźnych rozmiarów zeszyty 
„Miesięcznika statystycznego", wydawanego 
przen główny urząd statystyczny. Zeszyt 3—6 
tomu śl, stanowiący zaległość jeszcze za rok. 
1920, zawiera dwie obszerne prace: J, Pidkałkie- 
wicza: „Projekty budżetów Państwa Polskiego“, 
oraz „Statystykę wyborów do Sejmu ustawo- 
dawczego", opracowaną pod redakcyą prof, L. 
Krzywickiego. Z treści zeszytu 6 z roku bieżące- 
go wymieniamy artykuły: A. Czerniaków: 
„Stam przemysłu tartacznego w b. Królestwie 
Ronresowem'* i St. Rzepkiewicz: „Budżety po- 
wiutowych związków komunalnych w roku 
budżetowym 1019-20“, Biuletyn statystyczny, 
prócz zwykłych działów (ruch ludności, skarbo- 
wość, kredyt, spółki akcyjne. wrodzaje, ceny zio- 
mi płodów) podaje statystykę urzędników pań- 
stwomwych, Do zeszytu dołączono sprawozdanie 
z hamiiu zagranicznego za kwiecień i maj b/r, 
oraz nr. 6 „Miesięcznika pracy". 
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O organizacyę handlu zagranicznego 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*) Dziś u kiero- 
wnika minisierstwa przemysłu i handlu Strasbur= 
gora odbyla się konterencya w sprawie organiza- 
cyi handlu zagranicznego. Chodzi o skoordynowa- 
nie pracy w tym kierunku, aby poszczególne in- 
stytucye rządowe prowadziły wspólną a nie roz- 
bieżną politykę handlową. 


Rokowania handlowe z Ukrainą 
sowiecką 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*) Wczoraj w mi- 
nisterstwie kandlu złożył wizytę reprezentant Ukra- 
iny sowieckiej Kurdzin, który przybył dla roko- 
wań handlowych z Polską. Rokowan a te będą do- 
piero wówczas możliwe, gdy piacówka polska 
w Charkowie będzie mogła rozpocząć swą dzia. 
łalność. 


Zakaz wywozu ńasion 


Warszawa. (PAT). Monitor polski ogłasza obwie* 


szczenie ministerstwa przemysła i handln, mocą 
którego w 7 dni po ogłoszeniu jest wzbroniony 
wywóz przez linie celne Rzeczypospolitej wszel- 
kich nasion. 
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Gieżda krakowska z 23 paźłzi ernika 


Wautula m DIATKOWA ji 
E MEET TA] aw ean wia | 


Waiuty i dowizy. |KEOONECTYN NTT swrzedaz_(P ansakcya 
Dolary St.Zjed. | 3500 — | 39u0— laz 3500- | 3900— |380 — | 
Franki tranc..| 250— | 259— | 260— | 290—| —=—— 
s SZWAJC | =] m | m mmj mm 
Funty szterlin.| —*— = | "m | ——| = 
Marki niemiec. | 20 | 28—]| 21—|  26— |2ę502249! 
Korony austr. | —'80 1— "90 8. by =. 
„ czesko-sł.| 385—| 4U6—]| 36— “= 15002 25.3850. 
| Walata Ma iai NE | 
Akcye bankowe. _ ofiar. | zadano | owcy 
Bank Przemysł. |-—1lV em. || Tu0:—| 800 — | 
e 5 V em. ——| —— 
Bank Hipoteczny ......|| 975— | 1025— s 
Baak Małopolski. . .... | 625*— | 675— | 
Żiemssi Bank Kredyt. . 600— | 7u0— i 
Powszechny Bank Kredyt. | 350— | 425— 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut ŚL 700 — | 
Aksyę tow. handi. i przem. | | 
Boi. HB. Ile. «ała 900*— | 1000— | 1600— | 
„Elibor" —Ł.J. Borkowski" —— —— 
Apea F.. m... 325— | 376— | 360— ' 
„Polski Glob" . «.. || 900*— | 1100U— | 
c. Hariwig, Poznań . 4 sim || aia | 
Zegluga roiska . .... „|| 450—| 500— 
Zieleniewski [—III em. . | 8500— | 90'0— 8300:— | 
H. Cegielski, Poznań . 2900*— | 8100'— | 3100—2950 |: 
Warsz. Parowozy |--I em. 150U*— | 1G0U* Fs 
Shemez a nde 5 B8UuuU*— | 11.000— | 
Trzebinia“ o em. , . || £100'-- | 4840U'——|  4300'— 
„Pocisk* , Owa AH 1000— | 12U0'=—- 
Automotor ab a 1800" — | 2000— 
Portiand- Cem. Szczakowa | = 
Górxa ............ 10.630 — 11.000: — 
SIETSZA «22a see 1. || UD |11536—| 11500— 
Tepege 2.2228... | 70U0— | 7500 — 
Polska Nafta ... « «.. . . ||2150— | 2050— | 2325—2200 
Biextr. Siersza I-III em. | 2500— | 3000— 
Oikos, „quam? Ze aa =ci| |SZ= 
Pezet. e « « « « «2 s s 2 2, || 1300— | 1500— 
, Tłuszcze Trzebinia ... . |5000— |5:00— | 5200—5300 
„Krasus* IV om.. „.. . || ŁU00*— | 4200 — 
Porcelana Cmielów . , . » SE z 
Fabr. cukru w Chodorowie || 4100— | 4400— | 4400—4100 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 23/10 (PAT) Papiery wartościowe. Li: 
sty zastawne 4 i pół proc, ziemskie za 100 rubli 
trans. 263, 204, żądano 266, poszukiwano 262. za 100 
marek trans. 8350. 

Waluty, Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 2825. 3750. sprzedaż 3:50, kupno 3625, Franki 
francuskie gotówka trans, 270. sprzedaż 270. kupno 
260, czeki trans. 2/7, 275, Funty szterlingi gotówka 
trans. 14500, cz:ki trans. 14650. Marki niemieckie 
gotówka trans, 22, czeki trans. 22, 2112 1 pół, 
Sprzedaż 2125. 2150. Korony austryackie cezki 
trans. 97:50, 3650, sprzedaż Y650, kupao 9350. 

Acye warszawskie. Bank handlowy 2155, 2225, 
Bank kredytowy warszawski 2500, Bank zachodni 
1250, Warsz, Tow. kopalń i zakładów hutniczych 
19900, 19100. Starachowice 4700. 4400, 4415, Tow. zas 
kładów żyrardowskich 53000, 54500, 53500, Warsz. 
fabryka cukru 21000. 20800, 21500. Ostrowieckie za- 
kłady 5250, 4500, 4950, Przemysł drzywny ii handeł 
1—3 emis. 1700, 1600. Pocisk 1100, 1125, Siła i 
światło 650, Nafta polska 2440, 2350, 2325. z 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Doroczne Walne zgromadzenie Towarzystwa Przy- 
jaciół dzieci w Krakowie odbędzie się w poniedzia- 
łek 31 bm. o godz. 6 i pół wiecz. w sali konfe- 
rencyjnej magistratu z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu. 3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 4) 
Zmiana statutu. 5) Wybór nowego Zarządu i ko- 
misyi rewizyjnej. 6) Wnioski, Wszystkich człon- 
ków tow. uprasza się o przybycie. Za Zarząd Bro- 
nisława Bobrowska. 

Komisya oświatowa Rady robotniczej PPS, W po- 
niedziałek dnia 31 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się w sekretaryacie Rady robotniczej, Dunajewskie- 
go 5, Il p. Zebranie komisyi. Sprawy ważne, obec- 
ność wszystkich członków kon eczna | 

Wieczorek wokalno-muzykainy połączony z 
tańcami w 25-letnią rocznicę pierwszej walki 
strejkcwej stolarzy krakowskich odbędzie się w 
schbctę 29 października o godz. 8 wieczór w dużej 
sali Związku Stowarzyszeń Robotniczych, Du- 
najewskiego 5. Wstęp tylko za zaproszeniami 
po złcżeniu 300 mk, 

Do Wszystkich organizacyj ianen. Towa- 
rzysze! Robotnicy szewscy strejkuą iuż dwa ty- 
godnie, albowiem majstrowie odrzucili wszystkie 
ich żądania. Przyjdziecie zatem z pomocą strejku- 
jacym w ten sposób, jeżeli będziece wszelkie ro- 
boty oddawać strejkujęcoym  Przynoście naprawki 
i zamów enia do Związsu, Dana ewssiego 5, IIl p. 

Eiuro pośrednictwa pracy przy crganiziacyi pie- 
karzy urzęduje w dni powszeduie cd godz, 5 do 6; 
w niedziele į święta od 10 do 12. 
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Juldłeusz stolarzy 
-krakowskich 


Kraków, 29 października. 


f 25 lat minęło od pierwszego st tre;ku stolarzy 
w Krakowie, Data to pamiętna i przełomowa 
w dzieiacu krakowskiej orzanizacyi zawodowej 
roboimków stolarskich. Albowiem ten 4-tygo- 
duiowy strejx, który trwał od 30 czerwca do 
27 lipca 1896, zakończył się zwycięstwem robo- 
tnikow, u mianowicie zdobyciem przez nich 
10-godzinuego dma roboczego. Byiato zatem 
gruntowna przemiana w położeniu Życiowem 
stolarzy krakowskich: po raz pierwszy ich czas 
pracy został uregulowany; zamiast 11, 12, a na- 
wet 14 godzin zaczęli odtąd praccwać po 10 
godzin dziennie. Na owe czasy byłto ogromny 
«rok naprzód. Wszak pariya socyalistyczna 
w Krakowie istniala dopiero od sześciu lat, 
i organizacya zawodowa była jeszeze miodsza. 
W sirejku tym pomagali towarzyszom stolar- 
skim jako organizatorowie i mówcy tow. Ba- 
landa, Reger, Bryniarski i Czaki. Od owego 
zwycięskiego strejku rozwi'aia się organizacya 
zawodowa robotników stolarskich w Krakowie 
q'eprzerwanie podziśdzień. 10 godzinny dzień 
roboczy stał się pierwszym krokiem na drodze 
do 8-godzinnego dnia 'roboczego. 


Podczas strejku aresztowała policya 4 robo- 
ników stolarskich; aresztowani zostali: 


przewodniczący orgunizacyi stolarzy, dalej tow. 
Zieliński, Sliwa i Jaroszewski. Aresztował ich 
komisarz policyi Broszkiewicz. Aresztowanym 
jakoteż 8 innym robotnikom stolarskim wyto- 
czono proces o zbrodnię gwałtu publicznego, 
popełnioną przez wypędzenie łamistrejków z pra- 
cowni majstra Szeczurkowskiego. Po 20 tygo- 
dniach śledztwa odbyła się rozprawa przed try- 
bunałem orzekającym sądu krajowego karnego 
w Krakowie 30 października 1896. Oskarżonych 
bronił adwokat dr Adoif Gross. Trybunał 
wszysikich ossarżonych uwolnił. 

Dziś wieczorem obchodzić będzie krakowska 
organizacya zawodowa robotników stolarskich 
uroczyście tę pamiętną rocznicę, a ogół zorga- 
nizowanych robotników zasyła jej na ten jubi- 
leusz serdeczne życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju i powodzenia w solidarnych walkach 
klasowych o wyzwolenie proletaryatu. 
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Wielką Wygodą 


jest noszenie obcasów gu- 
mowych Berson, które 
d przez awą elastyczność 
chronią Wasze nerwy. — 
Oscary Barson są trwel- 

sze | Beah y AE 


rogów klejony 


dębowych lub bukowych 10 milionów, wy- 

miaru 260X25X55 ctm. poszukuję. Oferty 

skierować do biura ogłoszeń Faliksa Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13. 


RENSE i REN" 


Czasopismo poświęcone wytwórczości prze- 
myslowej i rękodzielniczej oraz SZTUCE 
PLASTYCZ EJ. 


Organ miejsk. Muzeum przemysłow. 
w Krakowie, ui, Smoleńska 9. 


Zawiera 17 ilustracyi w tem 4 kolorowe 
Cena 160 Mk. z przesyłką poczt. 200 Mk. 
Numer arugi ukaże się w tym miesiącu. 


JOGOO 


Emi) Haecker, 
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h alaktor Gaczelny: 


nie ży- 
jący już dziś towarzysz Zuchajewicz, ówczesny” 


„NAPRZÓD 


Sprawy partyjne 


Do Komitetów miejscewych PPS w Zacho. 
dniej Małonolsce, Niniejszam z całym naciskiem 
wzywamy towarzyszy na prowincyj by bezzwio- 
cznie nadesłali wypełniere sprawozdania o 
stanie organizacyj miejscowych, jakie otrzyma- 
li od CKW w Warszawie į zgłosili się Fówmoacze- 
śnie po odbiór marek partyjnych, Komitety, 
które nie otrzymały formularzy z Warszawy, 
niech 4porzgdzą sprawozdanie w sposób nastę- 
pujący: podać ilość cztonków pariyj, ilość sprze- 
danych masek i legitymacyj; skład komitetu 
mężów zaufania i ich adresy; ilości odbytych 
zgromadzeń, posiedzeń, demonstracyj i strejków 
polstycznych oraz liezbę radnych gmimnych, 
rezultat wyborczy do Kasy chorych: liczbę wy- 
branych delegatów do tejże oraz doktadne spra- 
włozdanie kasowe. Podać stan organizacyj zawo- 
dowych ji spółdzielczych, podać liczbę ich 
członków i urządzonych strajków. W sprawo- 
zdaniu należy podać: dokładny adres przewo- 
dnicząceco i sekretarza Komitetu į na czyj a- 
dres mają być adresowane pisma. Sprawozda- 
nia należy wysłać pod adresem: Komitet Ob- 
wodowy PPS w Krakowie, Dunajewskiego 3. 

Sekrełaryat Komitatu Obwodowego PPS 
w Krakawie, 


"= 
M 


HUMOR I SATYRA 


NAS STAC NA TO 

Lekarz: T4go lekarstwa proszę dawać mężowi co 
cztery godziny jedną łyżkę. 

Nowobcgacka: Panie doktorze, ja mogę jemu da- 
wać mawet co pół godziny. My, chwała Bogu, nie poz 
trzebujemy na tem oszczędzać. Nas stać na to! 

TRAFNE OKREŚLENIE 

Rozmaicie nazwano tych, którzy się na wojnie lub 
wskutek wojny wzbogacili. 

Najtrafniej nazwała ich nasza czarna giełda. mias 
nując ich „Markgrafami*, 

BOGGBOJNY FLEGMATYK 
(Wijąc się z bólu zębów i gardła) ` 

— Gdy mnie tak gardło boli, dziękuję Panu Bos 
gu, że nie stworzył mnie żyrafą, a jak mnie zęby 
bolą, że nie jestem słoniem. — „Jak to jednak do: 
brze być człowiekiem! _ („Szczutek*). 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCEASSOCIATION 


Adres telegraficzny: 
„IMCOM BUFFALO“ 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 


prezydent. wice-prezydant. 
z 1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


Wielkie przedsiębiorstwo naftowe w zachodniej Małopolsce 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia: 


1 palacza przodownika, 
obznajomionego dokładnie zprowadzeniem kotłów systemu 
„Garbe*, 
samodzielnego ślusarza maszynowego 
do reparacyi pomp parowych i transmisyjnych. — Samo- 
dzielnego 
kotlarza przodownika oraz destylatora 
i majstra do parafiny. 


Odpisy świadectw i warunki należy przesłać do Biura 
ogioszań Feliksa Słattera, Kraków, Grodzka dzka 13, pod „S. P.“ 
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Roboty malarskie i pokostnicze 
wykonuje najsolidniej i najtaniej 


|-DEKORACYAd: 


Piersza Spółsa polsk, malarzy pokojowych i lakiermików w Krakowie 


Biuro zgłoszeń: Szewska 4, w podworcu, u p. 
Radwańskiego przez grzeczność, 
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REPERTUAR 


Teatr tm. Jul S'owackłegu 
Sobota: „Salome, Tragedya florencka*". 
Niedzieia pop.: „Burmistrz S yimondu* 
św. Antoniego", w.ecz.: „Salome“ 
floreneka*, 


i „Cud 
i „Tragedya 


Teatr „Bagatela“ 
Sobota: „Kobieta, która zabiła“, 
Niedziela pop.: „Kunik“, wiecz. : 
zabita” 
Poniedz'ałek: „Dr. Stieglitz“. 
Wtorei popoł.: „Osma żona Sinobrodego* 


„Kobieta, która 


, Wwieczo* 


rem: „Dr. Stiegltz”. 
Sroda: „Kobieta, która zabiła”, 
Miejski teatr: opera i Operetka 
Soboła: „Fausi“. 
Niedziela popol.: „Boccacio“, wieczór: „Księżniczka 
czardasza“. 
Operetka w Nowościach 
Sobota: „Zuza“. 
Niedziela popoludniu: „Zuza“, wieczór: „Manewry 
jesienne”. 


Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Sobota: M. Zislenkiewicz: „Od pióra do maszgay 
rotacyjnej" (z tajemnic dziennikarstwa), 
Niedziela: E. Haecker: „Poeta smutnych uśmise 
chów“ (o twórczości ś. p. Edwarda Leszczyński: 
go). Z ilustracyą recytacyjną. 
iejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9.* 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlnte 
mi zapomocą epidiaskopu: 
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 23 b. mm.: inż, Kaziini>rz Cybulski: Znaczee 
nie pracy w życiu społecznem. 
Kabaret w „Odrodzenju” (uł, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych Sił kabaretowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


Kobiet i chicpbców 


Gio rozmoszenia „Naprzodu, 
zą stałą pbensyą 
poszukuje zaraz Administracya „Naprzodu 
Dunajewskiego 5, 


G W ia 15 padziernika „KOŁO POLEK“ 
wyda pierwszy numer tygodnika dla kobiet 


T 


pęd redakcyą Stefanii Podhorskie]- 

) Okołow (Łozińskiej) przy udziale naj- $ 

wybitniejszych sił literackich i arty- 
stycznych. 


ni 
21, AoA dae A i aE 
„BLUSZCZ“ 


artystyczny i gospodarski & 
dawać będzie dodatek 
powieściowy === 


„BLUSZCZ Lodi będzie wzory 


($ Warunki prenumeraty miesięcznej: 


W Warszawie .. 425 Mk 
Na prowincyi ,, 450 Mk 
Za granicą ... 1.400 Mz 
Członkiniom „Koła Polek“ 10% ustępstwa, 
Prenumeratę nadsyłać: Redakcya „„Bluszczu', 


Warszawa, RÓ 41. Talofon Nr 105-22. 

Stróża nocnego 
Dam 6 GUM TWICE zaraz parowa fabryka 
jako miesięczny czynsz ZA | 


cegieł. Zgłoszenia przyjmu:e 
pokój umebiowany, ź oddziel- ; biuro fabryki, Kraków, ulica 
Inem wejściem i możliwie z! 


Andrzeja Potockiego 2. 
elektrycznością. Zgłoszenia do | PE 
Admioistr. „ Naprzodu” pod: TEN WPYYWA 


© ja lokator“. Wysłużony Żandarm wieku 
a eaae | 50 lat 40 znajdzie zaję. 


Fafiierya w Kun” py jcie przy większej fabryce 
poszukuje wykwatiiikowaziego jako 


olektromontera, | Gozarca nocny 


jakotaż Zgłoszenia do biura „Ruch“, 


| . |Szczapsńsia 8, pod „Dozorca 
maistra desiylagyi. 


nocny. 
Redaktor odpowiedzielnys Maryum dastrzęebS%i, 


żniw iaia et 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krazowię, Dunajewskiego 5 itel, 1310), 


